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PRENUMERATA wyzed w Krakowie 

miesigczaśc $ kor, kwartalnie 6 zer, 

na ułnosnizki do dcma dopłac są 
40 hal miecięmaię, 


Ha prowincyi miesięczzie $ kor. 70 h. 
kwartałaje O kor. W paźstwie zio- 
mieckiem kwastałnie 10 ker, w innych 
paźstwach kwartalnie 12 ker, Zmiana 
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oztowy w obrębie mozareki | w pań. 
$twie zięmnieckieem. Bertamaspe mis- 
Gpieszętowzaa nio podlegają opłudą 
gosstowej. — Rękopisów zedaksya sie 
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Ghcąc nabyć tanio 


wszelkie przybory do krawiectwa jako to: 
kloty, satyny, szerże glorye, płótna szare, 
włosianki, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro- 
ezg się wrócić do nowo otwartego magazynu 


pod firmą: 


Ostaszewski I Mayer 
w Krakowie, Rynek L 5. 


HETERO" WC) 
System wyborczy w miastach, 


Niejasny telegram posłów Qrossa, Rau- 
cha i Koiischera do p. namiestnika, prote- 
stujący przeciw „pokrsywdzeniu żydów w 
rządowym projekcie reformy wyborczej” — 
został zignorowany przez prasę polską. Nikt 
bowiem właściwie nie wiedział, na czem owa 
„krzywda żydowska* polegała, a sami posło- 
wie żydowscy wcale nie spiezzyli się % wy- 
jaśnieniem sprawy. Dopiero obecnie poseł Dr 
Gross opowiada w „Tygodniku“ szeroko 
o snaczeniu tego telegramu, wyświadczając 
swemi rewelacyami prawdziwą przysługę 
sprawie publicznej. 

Chodziło o to, czy p. namiestnik w swoim 
projekcie reformy wyborczej utrzyma dla 
okręgów miejskich dwu i więcej mandato- 
wych głowowanie na listę (skrutynium s list), 
Jak to już w sławetnym Kompromisie blok 
proponował, czy teś pójdzie za żądaniem 
antybloku a w tym wypadku także sa sta- 
nowiskiem XX. Biskupów i wprowadzi pro- 
porcyonalność celem zapewnienia lud- 
ności chrześcijańskiej wyboru własnych po- 
słów. Za proporcyonalnością oświadczyła się 
snaczna większość chrześcjańskich wybor- 
ców w miastach a nawet wśród demokratów 
byli posłowie (ap. p. Srokowski), którzy 
uznawali jej zalety. Atoli lewica demokra. 
tyczna przed dzieaięciu dniami uchwaliła do- 
magać się dalej głosow.nia na listę. 

Z artykułu p. Grossa dowiadujemy się 
jednak, że posłowie żydowscy pp. Grosa, 
Rauch i Kolischer oświadczyli się wbrew Lo- 
"włicy ga proporcyanalnością i p. nemiestni- 
kowi żądanie to wyrasili bardso stanowczo. 
Wprawdzie projektowana proporcyonalność 
niezsdawalnia zupełnie Dra Grossa, bo do 
prawdziwej proporcyonalności potrseba naj- 
mniej 3 mandatów, a w Galicyi utworzone 
będą okręgi dwumandatowe, w każdym ato- 
li razie proporcyonalność tę uważa Dr Gross 
sa lepszą, niż skrutynium s liat, w którem 
np. 2000 żydów i 1 chrześcijanin wybierze 
dwóch posłów, a 1909 chrześcijan pozosta- 
nie bez reprezentacyi.. W tej więc niezmier- 
nie ważnej sprawie schodzą rię posłowie ży- 
dowscy s pami i z całym antyblokiem. 

Ponadto żąda Dr Gross — podobnie jak 
my — utworzenia w Krakowie i Lwowie je- 
dnomandatowych okręgów. Jak zaś wiado- 
mo, według projektu Lewicy każdy wyborca 
ma w Krakowie głosować odrazu Ra 6, a we 
Lwowie na 8 kandydatów. Przy takim 8y- 
stemie zdarzyć się może, że 7501 wyborców 
wybierze w Krakowie 6 posłów, a 7.499 wy- 


45 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzekone). 


Po zbadaniu okazało się, że do pak za- 
bitych z towarami nalano nafty, worki 
z mąką i z krupami były rozcięte i z nich 
dobywała się woń karbolu i kamfory. 

— Tyle szkody! Takie straty | — zawołał 
Mierski. — To sprawka żydowska! 

— Dawno pan był tutaj? 

— Przed dwoma dniami złożyłem tu 
zapas towarów i nie zaglądałem. Chyba 
zawołam Tadzia, trzeba coś radzić? A może 
„dać znać policyi? 1 

— Dajże pan pokój, upominał Janek, — 
to wołanie, krzyk, nic nie pomoże, tylko 
sprawi pan radość szkodnikom. Chodżmy 

o sklepu, naradzimy się. 

Złożono walną naradę i stanęło na tem, 
ażeby dziś jeszcze oczyścić towary uszko- 
dzone w komorze i przenieść je do maga- 
zynu za sklepem, a ponieważ ze względu 
na założenie trzech wiejskich sklepów 
przyjdzie nowy transport towarów, wów- 
czas te już nadpsute skrzynie i worki dać 
napowrót do komory, Świeży transport 
umieścić w magazynie do chwili ekspedy- 
cyi, zaś w komorze urządzić strzały alar- 
mowe. Mierski uparł się, ażeby stróża i go- 
spodarza zawiadomić o zrobionej szkodzie, 
wychodząc z zasady, że gospodarz powi- 
winien wiedzieć, co się dzieje w jego ka- 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia”*, „Waniliową”, „Warszawiankę" 


Kamiejscowe ogłosweck pozyjzzjo we Lwowie ©. Sokołowiki (Pasat 


kratycznych, w czyjem imieniu upie- 
rają się przy skrutynium z list, 
jeżeli chrześcijsńska ludność jak i żydowscy 
posłowie życzą sobie proporcyonainości? P. 
Gross objaśnia nas i pod tym względem. Oto 
burmistrzowie i 
magistrackich, którzy rej wodzą w Lewicy, 
pragną takiej „reformy“, któraby dawała jak 
najszeraze pole działania maszynie wy- 
borczej. 
trzymać pełnomocnictwa kobiece w miastach 
i ruchomy cenzus wyborczy a sprzeciwia się 
jakiemukolwiek rozszerzeniu prawa wybor- 
czego w kuryi miejskiej. „Burmistrzowie nie 
chcą* — oto odpowiedź na pytanie, dlaczego 
kurya miejska wychodzi w „reformie* nie 
tkniętą. 


będą w miastach naszych wybory i narzucać 
posiów. Dalej będzie się tworzyć sojusze 
Z kahałami celem przegłosowania chrześci- 
jańskiej ludności. Kurya miast pozostanie dla 
burmistrzów tem, czem jest wielka własność 
dla szlachty. Demokracya bowiem w gruncie 
rzeczy nie dba ani O chrześcijańską ani o ży- 


da w 


borców pozostanie bez posła. Będaie to oczy- 
wiście i krzywda dla tych 4.999 wyborców 
| anomalia nigdzie niespotykana, Zupełnie 
słusznem jest więc żądanie, by — podobnie 
jak przy wyborach parlamentarnych — po- 
dzielić Kraków i Lwów na okręgi jednoman- 
datowe. Wówczas żydzi dostaną jeden man 
dat w swojej dzielnicy i nie będą wywierać 
wpływu na wybór w dzielnicach chrześcijań 
skich. 


Zapytać się zatem godzi posłów demo- 


przedstawiciele klik 


Z tego powodu Lewica chce za 


Dalej więc maszynki magistrackie robić 


dowską ludność, ale o interesy, karyerą swych 
burmistrzów i awych przywódców. 


Kuryer polityczny. 
Koło polskie. 


Na miejsce p. Stapińskiego wybrało wczo 
raj Koło polskie swym wiceprezesem p. An- 
drzeja Kędziora, do komisyi zaś parla- 
mentarnej powołało p. Ruebenbauera. 
Koło upoważniło następnie p. Zarańskiego 
do wniesienia interpelacyi w sprawie jak 
najrychiejszego otwarcia Akademii 
Górniezsej w Krakowie, W toku dy 
gkusy! nad sprawami dolegscyjncmi p. H al- 
ler zwrócił uwagę na akspanzyę handlową 
Niemiec na Bałkanie, która ruguje przemysł 
austryacki z rynków bałkańskich i wścho- 
daich. Równocześnie stosunek sojuszowy 
z Niemcami przynosi Austryi wielkie straty, 
zamyka jej bowiem przystęp do rynku p!e- 
niężnego w Paryżu. P. Haller wskazał w kcń 
cu na antypolską politykę Prus i na brak 
Polaków w ministerstwie spraw zagranice- 
nych, polecając te sprawy uwadza polskich 
delegatów. 


Krytyka polityki hr. Berchtolda. 


Komisya dla spraw zagranicznych dele- 
gacyi austryackiej rozpoczęła wczoraj obrady. 
Surową krytykę polityki zagranicznej hr. 
Berchtolda wygłosił del. Wolf. Wytknął on, 
że Austrya ałabo broniła swych interesów. 
znaesnie przytem obciętych, na Bałkanie í 
Że utraciła powzgę i siłę na półwyspie, gdzie 


m m AIRA ma ia 


teraz w miejsce Turcyi przyjaźnie ueposobio- 
nej dla trójprzymierza powstały silne pań- 
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stwa słowiańskie. 


Serbewie bośniaccy 


walczą ze sobą tak wrogo, jak niegdyś w No- 
wym Sadzie, gdzie dossło do zabójstw poli- 
tycznych. Walka toczy się nie o programy 
I idee, ala ma charskter osobisty. W Bośnii 
między Serbami wogóle nie istnieją stronni- 
ctwa polityczne nawet w pierwotnej formie, 
są tylko grupy polityczne, skupiające się 
około osób wybitniejscych, z niemi się pod- 
noszą i z niemi upadają. 


Sprawa samorządu dla -Królestwa Polskiego. 


Według ostatnich depesz pism warszaw* 
skich z Petersburgs, onegdaj odbyło się tam 
posiedzenie grupy centrum Rady państwa w 
sprawie projektu samorządu miejskiego w 
Królestwie Polakiem, W kwestyi użycia ję- 
zyka polskiego w instytucyach samorządu 
miejskiego, grupa centrum uchwaliła głoso- 
wać za redakcyg Dumy państwowej. — 
W kwestyi kompetencyi władz rządowych w 
sprawach samorządu miejskiego, grupa cen- 
trum oświadczyła się także za redakcyą Du: 
my, Tylko w rasie, gdyby przeprowadzenie 
redakcyi Dumy co do kompetencyi okazało 
się niemożliwem, grupa centrum postanowi- 
ła zaproponować redakcyę kompromisową. 
Owa redakcya kompromisowa ma opiewać, 
że władze rządowe mają prawo interwency: 
co do celowości uchwał samorządów tylko 
wtedy, gdy idzie o uchwały, mające pań- 
stwowe znaczenie. 

Uchwalono dalej, że w razie nieoslągnię- 
cia porozumienia na ogólnem zebraniu Rady 
projekt samorządu ma być odesłany do ko- 
misyi pojednawczej, z zastrzeżeniem jednak, 
ke nie może to służyć za precedens. 

Grupa akademicka w Radzie państwa ró- 
wnież obradowała nad sprawą szmorządu w 
Królestwie Polskiem, Uchwslono popierać 
redakcyę Dumy państwowej. 

Decyzya powyższa dwóch grup Rady pań 
stwa (która wypadła przychylnie dla Pola- 
ków. — Przyp. Red,), wywołała w kołach 
poaalskich Rady i Dumy pzństwowej sensa- 
cję. Mówią, że na decyzję taką wywarły 
wpływ koła kazulisćwey docyjującą rolg o 
degrał w tej sprawie memoryal. b. sekreta- 
rza państwowego, barona Iksktila v. Hfllen= 
banda. 

Obie grupy centrum, do którego należą 
Połacy i umiarkowana grupa akademicka, są 
nam przychylne, lecz mimo to słaba jest na- 
dzieja, by prujekt w redskcyi Dumy uzyskał 
większość w Radzie państwa, prawienwcy 
bowiem występują bardzo energiczcie przo- 
ciw niemu. 


Rozpadnięcie bloku antyklerykalnego w Belgii 


Jest tam, jak donoszą z Brukseli, wy- 
padkiem dnia, budzącym sensacyę. Biok ten 
słożony z liberałów i socyalistów, pracował 
nad obaleniem rządów Katoiłckich w Belgii 
łuż od lat trzydziestu. Prayczyną tak po- 
myślnego dla katolików faktu jest nieporo- 
zumienie, jakie wynikło między sojusznikarii 
aa puekcie „wolnej Szkoły" katolickiej, którą 
liberali zwalczają sajadle, a przeciw której 


mienicy, a stróż będzie pilniej uważał na| podburzył moich sąsiadów żydów, ażeby 
komorę i wchodzących ludzi, bo w dzień | wymówili gospodarzowi. 


nikt nie dobierał się do komory 
nocą. 


— Jeśli to sprawka żydów, a prawdo- 


podobnie Eibenszyca, — mówił Liński, — 
to mógł go wpuścić i wypuścić krawiec 
żyd, który tu mieszka. 

— Wszystko jedno, — upierał się Mier- 
ski, — gospodarz i stróż powinni wiedzieć, 


i tak muszę zawołać stróża do przenosze- 
nia pak. 


Wizyta młodego Lelickiego zwróciła | 


uwagę żydów sąsiadów, zaś Aron Knoche- 
bein, handłujący żelazem, obserwował 
z przyjemnością zgnębioną minę Mierskiego, 
gdy wracał z komory po doznanej szkodzie. 
Liński nie pomylił się co do osoby szko- 
dnika, tylko nie wiedział, że w tym akcie 
zemsty żydowskiej wspólnikiem był Aron, 
a nie Icek krawiec. : 

Gdy Liński z Jankiem opuszczali sklep, 
Eibenszyc, zawsze będący na straży, wysłał 
za nimi Aronka, ażeby wyśledził, gdzie 

ójdą. Zrobił to trochę przez chęć dowie- 

zenia się, co Liński robi, a trochę z obawy 
czy przypadkiem Liński nie pójdzie doxpo- 
licyi ze skargą. . ; 
Sprytny Aronek i bez wskazówek ojca 
wiedział, co i jak miał zrobić, a dumny 
z polecenia, starał się spełnić je jaknajle- 
piej. Na małego żydziaka nikt nie zważa 
i Aronek szedł tuż za nimi i pilnie chwy- 
tał rozmowę. Pod šwieżem wrażeniem mó- 
wili o szkodzie. , 

Co za jeden ten Eibenszyc, AS ihi 
eirzywasz o szkodę? — spytał Janek. 
poda) rA sklep kolonialny w drugiej ka- 
mienicy. To z nim miałem tę sprawę w cyr- 


æ 


|kule, o której ci pisałem. I napewno on 


tylko 


Aronek nastawił uszu, on przecież wie- 
dział o tej sprawie. 
| — I co się stało, Tadziu? 
| — Namówiłem gospodarza, ażeby posłał 
im rejentalne wymówienie, dopiero żydzi 
iw lament, a teraz dopłacą do tego inte- 
' resu. 

— To dobre. I ciągle tak walczysz? 

— Czasem z niepowodzeniem, jak z tą 
komorą. Przypuszczalnie straciliśmy około 
stu rubli, ale ja się odpłacę temu Eiben- 
szycowi. 

— Powodzenia |! — zaśmiał się Janek, — 
ale nie wiem, czy będziesz miał czas, bo 
te sklepy wiejskie wymagają wielkiego na- 
kładu pracy i pilności. 

— Wiem o tem. Co u ciebie, Janku, 
słychać ? 

— U mnie już dosyć dawno po Żni- 
wach, a przyjechałem zaniepokojony listem 
mamy. 

-— Cóż takiego ? 

— Ojciec chodzi chmurny, przygnębiony. 
Z różnych drobnych szczegółów wnoszę, Że 
poniósł jakieś straty pieniężne, ale jak, gdzie 
1 ile, nie wiem. 

— Muszą być zmartwieni i smutni u was, 
może lepiej nie iść? 

— Przeciwnie, wniesiesz trochę życia 
i wesołości, chodź | 

Zbiiżyli się do kamienicy, w której mie- 
szkał Lelicki. Stróż domu ukłonił im się| 
w bramie. 

Aronek przeczekał chwilę i zbliżywszy 
się, spytał bardzo spokojnie: 


A Ole, dy Raszwwski. 


nie chcą występować socyaliści ze wzglądu 
Da swe Zasady wolaeśŚciowe. 


Ostatnie wybory belgijskie, które odbyły 


się, jak wiadomo, pod znakiem kwesty szko!- 
nej, nietylko przyniosły zwycięstwo Katoli- 
kom, ale także przekonały przywódców so" 
cyalistycznych, że nie uda się im pozyskać 
szerokich mas ludu belgijskiego do walki 


z „wolną szkołą“ katolicką. Stoją one be- 


Zrozumieli też dobrze to zapatrywanie 
ludu belgijscy przywódcy gsocyalistyczni, a 
pierwszy z pomiędzy nich. Emil Van der 
Velde, w dwu mowach wygłoszonych pu- 
blicznie, oświadczył, że „blok“ antyklerykalny 


już nie isinieje.; 


O protektorat nad katolikami w Serbli. 
Hr. Berchtold zawiadomił był rząd 


serbski, że Austrya przypisuje sobie prawo 


protektoratu nad tymi katolikami, którzy 


Ania Jczmi 6 łe, czasem ipoden „Piepgiwia”, 


ZABAWKI 


Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow- 
skie dla dzieci 


wiem twardo przy zasadzie: „Równe prawa |poleca w wielkim wyherze po cenach niskich 
dla wszystkich*., 


v.BACZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


Korespondencja rzymska, 


Rzym, 19 listopada. 


przebywają na teryżoryum do niedawna tu- | Uroczystość w kaplicy Sykstyńskiej. — Papież prze- 


reckiem i tylko skutkism ostatniej wojny 


przyłączonem do Serbii, Na to Pasicz nie 


dał wcale odmownej cdpowiedzi, lecz zwró 


cił tylko uwagę, że możnaby uznać tu pe- 
wną sasadę wzajemnie, a mianowicie, że- 


ciwko okrzykowi: papa-ró. — Pu upaiku Nathana. — 

50.000 na niutykalny ogródek. — Nowy pariament. — 

Pakt Gentllloniego. — Dzwon imienia Dziewicy 
Orieańskiej. 


Od czegoż rozpocząłbym swe Korezpon- 


by prawosławni Serbowie, przebywający w |dencye, Jeżeli nie od Watykanu. 


granicach Austro- Węgier, pozostawali pod 
protektoratem królestwa serbskiego. Na tej 
wymianie zdań sprawa na razie natknęła. — 
Faktem jest, że rząd serbski zaczął już wy- 
płacać pensye katolickiemu duchowieństwu 
Świeckiemu w zdobytych krainach macedoń- 
skich; a było ono dotychczas opłacane przez 
Konsulaty austro-węgierskie. Poradzono też 
sobie, żeky pozyskać zaufanie tego ducho- 
wieństwa w dobrą wolę rządu serbakiego — 
podwyższono im pensye zarazem. Nie ulega 
wątpliwości, że rząd serbski będzie się sa- 
chowywał wobeo katolicyzmu obojga obrząd 
ków (rzymskiego i greckiego) z jak najwię- 
kszą lojalnością, ażeby okazać, że protekto. 
rat austryacki nad katolikami niepotrzebny. 
To też księża, stojący przy rządzie serbskim, 
nie działają nic a nic na szkodę Kościoła. 


Nowy kurs w polityce czarnogórskiej. 


W styczniu (12-go) najbliższym odbędą stę 
w Czarnogórze wybory do nowej akupasty ny. 
W poprzedniej (rozwiąsanej) nie było ani je 
dnego swobodnie wybranego posła. Obecny 
rsąd zapowiada pełną swobodę wyborów. 
Przygotowania przedwyborcze zaczęte. „Ns- 
rodna stranka*, której przywódcy od lat 20 
byli prześladowani procesami i więzieniem, 
wystąpiła już z otwartym programem i spo- 
dziewa się zdobyć bezwzględną większość 


sze, zwolennicy dra L, Tomancvića, 
nie myślą kandydować. Przed ożwarciem no 


dług $ 104 Konatytucyi czarkogórakiej 
mianuje ministrów (bez oglądania się na 
większość sejmową), ale % drugiej strony nie 
wolno wydać ani grosza ze skarbu państwo- 
wego bez zezwolenia skupsztyny. O ile mowy 
kurs urzeczywistni się w wyborach, nastąpić 
musi nowy kurs w mianowaniu ministrów. 


— Jeden z tych panów kupił towar 
w sklepie i kazał sobie przynieść, a tate 
zapomniał adres. Ja biegłem za nimi, ale 
oni już tu zniknęli. 

— Znam tylko jednego z nich, to syn 
pana Lelickiego. 

— Ja bardzo dziękuję, — i pobiegł w stro- 
AE domu, powtarzając: — Lelicki... Leli- 
cki... 

Lokaj, otwierając drzwi, odpowiedział 
na pytanie, że właśnie zaczął się obiad, We- 
szli wprost do jadalnego pokoju, a pani 
Lelicka, witając uprzejmie Lińskiego, po- 
wiedziała z wymówką: 

— Nie odwiedził nąs pan, a czekaliśmy. 

— Byłem bardzo zajęty i panie wyje- 
żdżały z Warszawy. 

, Usiedli do stołu i Liński miał naprze* 
ciw siebie Halę, a po prawej stronie go- 
ZETA AR, 

— Jakże panu się powodzi? — spytał 
Lelicki, — Miej ste dobre ? i 

— Dosyć „dobre i interes się rozwija. 

— No, niekoniecznie, — uśmiechnął się 
Janek, — raz omal nie znalazł się w cyr- 
kule; drugi raz omal że gospodarz nie wy- 
mówił mu sklepu, a dziś byłem świadkiem, 
jak zepsuto mu znaczną ilość towaru. 

„ _— Cóż pan mówi, że miejsce dobre i że 
interes się rozwija? — uśmiechnęła się 
pani. 

— Przykrości, o których wspomina Ja- 
nek, to są miłe kwiatki konkurencyi ży- 
dowskiej, — uśmiechnął się, — ale bez 
walki niema zasługi. 

— (Czyżby istotnie kupiec konkurent 
chwytał się takich środków, — rzekł to- 


— Proszę pana, czy ci panowie, co te-|nem niedowierzania gospodarz, — jeszcze 


raz przeszli, tu mieszkają ? 
— A tobie co do tego? 


ż 


gdzieś na głuchej prowincyi, ale tu? w War- 
szawie ? 


„|św. P:otra 
zer —| a — „adi at wę ność fronetycznem klaskaniem w dłonie, co 


Ojciec Swięty, po zeszłorocznej ciężkiej 
chorobie, obecnie dobrem cieszy się zdrowiem, 
codziennie udziela audyencyi i przyjmuje 
licznie przybywających pielgrzymów, a nawet 
bierze udział w wielkich uroczystościach wa- 
tykańskich. Nadarsyła się do tego obecnie 
sposobność E powodu dziesiątej rocznicy jego 
koronacy!, którą z 9 sierpnia przełożono na 
16 liatopada. Uroczystość odbyła się w ka- 
plicy Sykstyńskiej. Mszę pontyfikalną odpra- 
wił kardynsł Mery del Val, (jako ten, który 
od Piusa X. pierwszy otrzymał godność kar- 
dynalską) w asyatenoyi trsech  prałatów. 
Obecni na niej byli Kardynałowie, biskupi, 
dypiomaci, arystokracya rzymska — gwardya 
salachecka i szwajcarska oraz żandarmi pa- 
piescy utrzymywali porządek; część publi- 
czności, zaopatrzona w odpowiednie bilety, 
zapełniła wolae miejsca w Kaplicy. Inni, maiej 
szczęśliwi, zadowolnić się musieli tem, że po- 
awolono zająć im miejsca w sąsiednich Sa- 
lsch: ducale i reggia, gdzie ogiądać mogli 
z całym Świetnym orszakiem idącego do ka- 
plicy i powracającego z niej papieża Í otrzy. 
é udzielane im w przechodzie błogosła- 
wieństwo. 

W czasie tego pochodu zaszło zdarzenie, 
które jako Bnamienne przytaczają nawet ii- 
beralne dzienniki. Aby je lepiej zrozumieć, 
trzeba cotnąć się o kilkanaście lat w prze- 


w nowej skupsztynie, tembardziej, że niema asłość, do czasów pontyfikatu Leona XLI. 
drugiego stronnictwa z programem. Prawa-| edy ten papież w uroczystym pochodzie, 
nawet | 83I0ny na sedia gestatoria, wstępował do 


sali audyencyvna:nej aloo nawet dv bazyliki 
witała gu zgromadzona publica- 


razić mogło niejednego x obecnych, jako rzecz 
nie licująca z powagą Świątyni bożej. Snać 
tego zdania był i obecny papież Pius X. bo 
gdy po ewym obiorze po raz pierwszy w tak 
uroczystym puchodzie wstępował do basyliki 
i naraz ozwały się okrzyki i Klaskania, on 
podniósł się na swym ruchomym tronie i uro- 
czystem skinieniem ręki nakazał milczenie, 


— Jednak są to fakta. 

— Tatusiu, sam widziałem paki z hera 
batą i kawą oblane naftą; worki z mąką 
rozcięte i polane karbołem; dwie paki z gaa 
lanteryą oblane naftą. Przy mnie otwo-. 
rzono skład i ja pierwszy zobaczyłem szkodę, 
Złodziej byłby ukradł, rozbił, ale tak uszko» 
dzić mógł tyiko konkurent-żyd, 

— Czy to jednak żyd? 

— W sąsiedztwie mam tylko dwu czy 
trzech żydów z konkurencyjnymi towa- 
rami. 

— No, no, to dziwne i dzikie, — we- 
stchnął Lelicki, — można przecież w inny 


sposób współzawodniczyć, ceną, gatunkiem, 
kredytem... 


., = Nie brakuje i tego, — zaśmiał się 
Liński, — dawał cukier taniej, ale po zba- 
daniu okazało się, że dawał rozmyślnie cu- 
kier przepojony wilgocią i zyskiwał na fun= 
cie po ćwierć funta. 

— Jakież to oszustwo! — 
Hala. 

— Ich etyka pozwala na to. 

Pani Lelicka opowiedziała kilka oszu- 
kańczych podstępów żydowskich przy ku- 
pnie koronek, wstążek, batystów, płótna 
i kończyła: 

— Zarzekłam się kupować te rzeczy u ży= 
dów, bo to pozornie taniej, a w rzeczywi- 
Stości drożej. 

— Ach, gdybym się doczekała takiej 
chwili, — zaśmiała się Hala, — ażeby ma- 
musia nic nie kupowała u żydów. 


oburzyła się 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


S- ADAM PIASECKI 


FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE. 


Sir. 2. 


które też zaraz nastąpiło. Od tego czasu nikt 
więcej nie poważył się witać podobną mani- 
festacyą wchodzącego papieża. Przed obecną 
uroczystością upraedzano nawet sgromadzo- 
ną publiczność, że papież nie życzy Sobie 
żadnych głośnych objawów. Gdy jednak po- 
mimo to wielu w uniesieniu zaczęło klaskać 
i wołać Eviva! — papież zaczął dawać ręką 
znaki, aby zaprzestano, a gdy niektórzy z go- 
rętszych zwolenników wznieśli, nawet często 
za Leona XIII. powtarzany okrzyk, Eviva il 
papa ré (Niech żyje papleż-krół), Pius X. 
przestawszy dawać znaki ręką, podniósł Bię 
I kilkakrotnie powtórzył głośno No/ No! (niel 
niel). Ucsynił to zapewne, by nie zaostrzać 


istniejącego między Kościołem a państwem 
antagonizmu, kiedy po nowych wyborach do 


parlamentu lepsze dla katolików otwierają 


się widoki, 
Za pierwszy widomy snak tego polepsze- 
nia uważać należy upadek Nathana, który 


ze swymi sześćdziesięciu kilkoma zwolenni- 


kami zmuszony był ustąpić z ratusza, akoro 
przepadii wszyscy przezeń popierani w Rzy- 
mie kandydaci do parlamentu. Wprawdzie 
oddane Nathanowi stronnictwo masońsko- 
przewrotowe wyprawiło mu na odchednem 
owacyę, a on zachęcał je, aby po ośmiu mie- 
miącach tych samych radców wybrali — a bg- 
dzie mógł znowu powrócić do władzy — ale 
sapewne nie ziszczą sią te nadzieje byłego 
maczelnika masonów rzymskich. Gospodarka 
jego sprzykrzyła się już wszystkim, prócz 
może jego zwolenników i owych burzymur- 
ków, co dla celów utylitarnych lub nawet 
egojstycznych nie oszczędzają charakterysty- 
cgnych budowli lub zabytków dawnego Rzymu. 

Wielkie niezadowolenie i nieuwsględoione 
protesty wywołał niedawno pomysł przepro- 
wadsenia nowej, niepotrzebnej, krótkiej linii 
tramwuju elektrycznego, która Idąc od mostu 
ponte Cavour przez Via Tomacelli, przecinać 
będzie w poprzek Corso 1 dalej ciągnąć sią 
wsdłuż ulicy Condotti, jednej z najpiękniej- 
szych w Rzymie, łączyć się będzie z linią 
tramwaju, idącą praes plac Hiszpański. Obecnie 
poruszył „Corriere d Italia“, a za nim i „Tri- 
buna“ inną sprawą. Chodzi o ułatwienie ko- 
munikacył z przedmieściem, położonem za 
bramą, zwaną porta Salaria; sama brama bo- 
wiem nie wystarcza już dla awiększającego 
sią z każdym dniem ruchu miejskiego. Otóż 
ludzie praktyczni wskazują, jako najlepczy 
środek, wybicie z obu stron bramy w okala- 
jącym miasto murze aureliańskim pobecznych 
przejść dla przechodni, co byłoby tem łatwiej- 
szem, że z prawej strony bramy znajduje się 
będący własnością miejską ogródek, a z lewej 
niewielka prywatna posiadłość, Którą za małe 
pieniądze nabyć można. Cały koszt nabycia 
tej własności i wybicia owych przejść w mu- 
rze nie przekroczyłby kwoty piętnastu ty- 
siący lir, Tymczasem Rada miejska z Na- 
thanem na czele, postanowiła kocztem 


lir rosszerzyć bramę Salaria przez zburzenie | . 


znajdujących się tam starożytnych grobow- 
ców i pomników — a to jedynie z tego po- 
wodu, aby nie tykać owego miejskiego o: 
gródka, który blok masoński Rady miejskiej 
z początku bezpłatnie, a teraz za pozorną. 
Amiesznie małą ceną najmu oddał do pry- 
watnego użytku, profegorowi Hektorowi Fer- 


razi, wielkiemu mistrsowi maconeryi rsym-| 


skiej. Mnożą się jednak protesty przeciw ta- | 
kowemu szsfowaniu groszem miejskim i ro- 
bieniu zeń prezentów zwolennikom i zdaje 
Bię, źe tym razem po upadku Nathana spra- 
wa inny weźmie obrót. 

Zwolna też pójdzie Nathan i csła jego 
klika w zapomnienie; na pierwszy bowiem 
plan wybija się sprawa nowowybranego par- 
lamentu, którego nowy akład daje dzienni- 
kom wiele przedmiotu do omawiania. Kilku 
zaciekłych radykałów i socyalistów przepadło 
przy obecnych wyborach — a na ich miej- 
ace wybrano wielu umiarkowanych libera- 
łów przy pomocy Katolickich wyborców. 
Popareie to zawdzięczają oni oczywiście 
tej okoliczności, że zobowiązali się do po- 
pierania słusznych żądań katolików, jak np. 
wprowadzenia nauki religii w szkołach, nie- 
rozerwalności małżeństwa i t. p. Oczywiście 
nie podoba się to radykalnym pismom, jak 
„Mossagero* albo „Vita“ i innym, które w 
gwałtownych artykułach napadają na kato- 
lików i na tych deputowanych, którzy ich 
poparciu swój wybór zawdzięczają. Nowy 
dzienniczek „Idea democratica“ podał nawet 
imiona trzystu kilkudziesięciu posłów, któ- 
rsy pisemnie zobowiązać się mieli do popie- 
rania żądań katolickich, podpisawszy przed- 
łożony im tak zwany pakt Gent ilonie- 
go, obejmujący wszystkie sprawy, do któ- 
rych poparcia się zobowiązywali. Było to 
jakby poruszeniem gniazda os; wielu 3 wy- 
mienionych w owel liście deputowanych u- 
mieszcza protesty w liberalnych dziennikach, 
zapewniając, że w żadne pakty z katolikami 
się nie wdawali. Inni dyskretnie milczą, albo 
oświadczają, że nie ubiegali się o niczyje po- 
parcie; a jeżeli je bez czynienia zabiegów 
uzyskali, zawdzięczają to swemu lojalnemu 
wobec wszystkich postępowaniu i beastron- 
nemu popieraniu wszelkiej słusznej sprawy. 

Jak sią w tym nowym parlamencie spra- 
wy ułożą i czy Giolitti, którego niektórzy 
Bismarkiem włoskim nazywając, stawiają na 
równi obok Crispiego, uzyska poparcie zna- 
cznej większości, pokażą zapewne już dni 
najbliższe. Że nie braknie mu wielu oponen- 
tów i zajadłych przeciwników, to już dziś 
widać, ale prawdopodobnie nie uda się im, 
mimo wszelkiej zaciekłości, usunąć go Od tsk 
długo, zręcznie, z siłą i talentem sprawowa- 
nej władzy. 

Na zakończenie dzisiejszej korespondencyi 
wspomnę jeszcze tylko o hojnym darze Piusa 
X. praeznaczonym dla znanego z historyi 
miasta francuskiego Rouen, w którem Angli 
cy spalili niegdyś na stosie Joannę d’ Arc, 
dziewicą Orleańską, niedawno beatyfikowaną 
przez Piusa X. Darem tym jest olbrsymi 
dzwon, który umieszczony będzie w jednej 
z wież tamtejszej wspaniałej katedry. Dzwon 
ten, który przy chrzcie otrzymał imię umi- 


50.000 | wszystk. 


Win. Str. 


Alkoholizm w Krakowie 


II. 


słych chrześcijan, ponad 18 lat liczących. 
W tablicach statystycznych, obliczonyc 


gle konsumcya wszystkich napojów, 
się w następujących latach znów podnieś 


osób. 


liość piwa rocznie wypada na głowę: 
wszystkich chrześcijan męż- 
mieszkańców czyżn nad 18 I. 
1903 718 I. 302:7 1 
1904 707, 2993 „ 
1905 68%6 „ 2913 „ 
1906 753 ,„ -3191 , 
1907 772 „ 3283 „ 
1908 742 „ 3166 , 
1905 786 , 3365 ,„ 
1910 567 , 2185 „ 
1911 616 , 2358 „ 
1912 559 „ 2131 „ 


llość wina rocznie wypada na głowę: 


wszyatkich chrześcijan męż- 
mieszksńców czyzn nad 18 1l. 
1903 67L 285 1. 
19004 63 266 p 
1905 60, 255 „ 
1906 62 „ 265 , 
1907 63, 269 , 
1908 63 „ 270 » 
1909 66, 204 y 
1910 46, 174 p 
1911 44 168 „ 
1912 42, 162 s 


i na głowę: 


mężcz. chrz. czyli szklanek 
miesgk, nad 18 lat dziennie wódki 
1903 90 1. 384 1. 0.32 1. 11/3 
1904 76 „ 328 , 026 ,„ 11/, 
1905 79 , 338 p 028 „ 11/ą 
2906 82 , 347 „ 029 , 11/, 
1907 87 „ 378, 031 , IOA 
1908 91 „ 387 „ 032 , 1:/ą 
1909 92 » 390 „ 033 „ 11/2 
1910 69 , 259 , 021 , 1 
1011 62, 239, 020 „ 1 
1912 71, 27i , 022 , 1 


łowanej przez Ojca świętego Joanny d' Arc, 
waży dwadzieścia tysięcy kilogramów — bę-|procent, a mianowicie osobiście wykonuje 
dzie zatem największym dzwonem we Francyi.|swoją koncesyę 77 żydów — żydzi wydzier- 
żawiają swoją koncesyę żydom w 65 wypad- 
chrześcijanie wydzierżawiają swoją 
koncesyę żydom w 39 wypadkach, a żydzi 
wydzierżawiają swoją Kkoncesyę chrześcija- 
nom w 4 wypadkach, czyli razem 185 wy- 


w cyfrach statystycznych. 


Interesującemi są tablice, przedstawiają- 
ce, ile litrów sprowadzonych różnych napo- 
jów alkoholowych prsypada na głową wszy: 
stkich mieszkańców, Oraz na głowę doro- 


na głowę, uderza, że w roku 1910 spadła na- 
ażeby 


Spadek ten pozorny, spowodowany jest po- 
wstaniem Wielkiego Krakowa =Œ dniem 1 
kwietnia 1910, kiedy jak wiadomo przybyło 
do Krakowa 44.000 mieszkańców. Otóż obli- 
czenia statystyczne s3 zrobione tak, jak gdy» 
by owe 44.000 mieszkańców gmin podmiej- 
skich należały do Krakowa od 1 stycznia 
1910 r. To samo odnieść należy do 1911 ro-|ne, to zrozumiemy, że tak zwany „dobry 
ku, kiedy z dniem 1 kwietnia przyłączono |SSynk 
Dąbie i Ludwinów s ludnością około 6000 |brotu, 
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kach, 


szynków. 


handle korzenne itd. tak, że właściwe szyn 
EE s al wyłącznie w rękach żydow 
skich. 


Jeżeli się jednak zważy, że wiele han 
dlów korzennych, będących głównie w rę 
kach chrześcijan, ma skąpy odbyt, to wła 


które szynki mają kilka razy większą fro 


złotonośny interes, 


przeszło miliona koron. Podobnych przykła- 
dów można wyliczyć więcej, przecież każdy 


kamienicy własnej, 
mają ponadto: 


kawiarnie 10 | w tych 3 żydowskich 


cukiernie 15 
hotele 28 5716 " 
domy sajezdne 6 „ 20 5 
wyszynków wina 17 war » 
n piwa 41 n 21 n 
" miodu 13 „ 10 . 
130 59 


Kawiarń i garku- 
chni s uprawnie- 
niem podawania 
rumu do herbaty 140 


razem 270 
szynków 272 


542 
Jeżeli podzielimy sumę otrzymaną za na- 


Ilość czystego alkoholu wypada rocznie|poje alkoholowe w roku 1912 przez 542, to 


otrzymamy ilość recznego obrotu każdego 
z wyczczególnionych lokalów alkoholowych, 
a dochodzącą do 23.042 K. 

Lwią więc część wszelkich dochodów pły- 
nących a alkoholu, dostaje się w udziale 
szynkom, które, jak widzimy, są niemal wy- 
łącznie w rękach żydowskich. Stąd gwałt w 
Fadzie miejskiej, kiedy się chce ratować od 
upadku ludność chrześcijańską i krzyk, że 
się rujnuje prsemysł rodzinny | 

Stoeunki opisane w Krakowie nie są wy- 
Jątkowymi na ziemiach polskich, lecz raczej 
analogiczne, i w żym, leży tragizm naszego 


| położenia narodowego. Jak długo nie uda się 


Qyfry te każdego zastanowić powiany, ż6 |te milionowe rzesze narodu oderwać od pi- 


ilość wódki wypijanej codziennie przez do- 
rostych mężczyzn chrześcijan, wynosi od 10 
lat jedną do półtora szklanki, nie licząc piwa, 
wina i miodu. Miodu wypija ludność Krako- 
wa w tak małych ilościach, że odstąpiono od 
obliczenia szczegółowego na głowę, a poda- 
no ilość roczną. 

Przschodzimy w końcu de Ostatecznego 
pytauis, co Kraków rocznie płaci za napoje 
alkoholowe ? 

Za podstawę obliczenia wzięto przeciętną 
wartość, i tak, litr wódki liczono po 2 
Cyfra ta nie będzie za wysoką, gdyż przy 
sprzedaży na kieliszki, litr wódki dochodszi 
od 3—4 K. Do cyfry tej przeciętnej wliczyć 
należy drogie likiery, Koniaki it. d. a wów- 
czas ta cyfra będzie się wydawała raczej za 
niską, 

Litr piwa licgono po 050 K, litr wina 
i miodu po 2 K. 

Otóż Kraków wydał rocznie na napoje 
alkoholowe: 

to jest na głowę na głowę 
wszystkich mie- mężcz. chrs. 


rok szkańców nad 18 lat 
1903 9,915.603 K 10458 K 440'69 K 
1904 9,049.345 „ 94-26 , 39864 , 
1905 9194.199 „ 9459 , 40149 , 
1906 9811049 „ 9980 , 42289 „ 
1907 9871114 „ 99-20 , 42184 „ 
1908 10.545.931 „ 10472 , 44659 » 
1909 10,981.396 „ 10787 „ 461'40 „ 
1910 11,483.139 „ 7816 „ 80060 „ 
1911 11,856530 „ 7734 » 295:67 „ 
1912 12,489.144 „ 7949 „ 303'13 „ 


W ciągu 10 ostatnich lat, wydał Kraków 
na napoje alkoholowe 105 197.450 K, Ileżby 


| za te pieniądze mośna wystawić szkół, ochro- 


nek, szpitali, zakładów dobroczynnych i t. p. 
Ileż egzystency| sostałoby uratowanych! Prze- 
ciętnie płacą dobrowolnie dorośli mężczyźni 
około 1 K dziennie na napoje alkoholowe | 
A gdybyśmy przyjęli, że i wszystkie kobiety 
ponad 18 lat liczące piją, toby na głowę do- 
rosłych chrześcijan wypadło po pół korony 
dziennie. Smiało można powiedzieć, że dorośli 
mężczyźni chrześcijanie, więcej wydają dzien- 
nie na napoje alkoholowe, aniżeli ma mięso 
i chleb. 

Przechodzimy obecnie do lokalów, w któ- 
rych się wyszynkuje napoje alkoholiczne, 
aby obliczyć, ile przeciętnie obrotu wypada 
na każdy szynk, oraz na inne lokale, gdzie 
alkohol Bzynkują, 

Szynków, restaaracyj i handlów korsen- 
nych, mających prawo wyszynku, jest w sta- 
rym Krakowie 207, zaś w gminach przyłą- 
czonych 65, czyli razem 272. Z tych loka- 


BEE O U EE 


Reformy jedwabne i wełniane, Szar 
le sznelowe, Bluzki wełniane; je 
dwabne | gazowe, Halki, Spodnice 


— i tu d. 


jaństwa, tak długo nie można myśleć o od- 
rodzeniu naszego narodu, 

Podobne Bystematyczne I masowe trucie 
alkoholem narodu, leży tylko w interesie 
nassych wrogów, gdyż w ten sposób całą 
tężyznę, zdrowy sąd i instynkt narodu usy- 
pia się, a w końcu zabija! Miliony ramion 
naszego narodu ubeswładnione alkoholsm, 
nie dadzą się porwać do wyższych ideałów, 
do wspólnego działanie, gdyż umysł ich po- 
grąkony jest w alkoholowej narkosie!! Tyl. 
ko trzeźwy a tem samem uświadomiony, u- 
miejący panować nad sobą naród, może być 
wolnym |! 

Ten prąd do oswobodzenia narodu od u- 
żywania narkotyków, zapoczątkowanym zo- 
stał niedawno w Ohinach, gdzie miliony lu- 
du usypianego przez opium i haszysz, po- 
stanowiono wyleczyć z wiekowej martwoty, 
gdyż zrozumiano, że tylko w trzeźwym na- 
rodzie leży potęga i siłal Cóż warte to 25 
brzymie państwo, z ludnością przeszło 
milionów, jeżeli ten naród, gammrgezony „ srl 
kotykami, jest niezdolnym wprost do świa- 
domego działania. tego przykład, że naród 


my sobie s 
ASA zee był dwa razy tak licsnym, nie 


sobie wolności, jeżeli gi o nie 
LEA niewoli pijaństwa ! AE 

Zrozumiejmy więc, że pierwszym etapem 
do odrodzenia narodu będzie chwila, w któ- 
rej się zamknie wszystkie szynki, będące 
grobem naszej wolności! Najwyższy 
zatem czan, ażebyśmy zrozumieli, że jasne 
chwile wolności nie zajaśnieją nam nigdy, 
jeżeli będziemy nadal pogrążeni w Śnie al- 
zoholowym. 

Swiadomość rozwielmożnionego wśród 
nas pijaństwa nakłada na warstwy oświeco- 
ne, obowiązek zwalczania pijaństwa wasel- 
kimi sposobami! Niech każdy zatem w 
swoim zakresie przyczynia się do uświado- 
mienia innych o sgubnych skutkach alkoho- 
lizmu, przyświecając im swoją wstrzemięźli. 
wością, ażeby przez to położyć jaknajtrwal- 
sze podwaliny dla naszej wolności! 


Rosyanie o sobie. 


O rezmaitych dsiałaczach rosyjskich doby 
obecnej społeczeństwo nasze ma sąd wyro- 
błony. Nie od rzoczy jednak będzie — B4- 
dzimy — posłuchać, jak się wyraża prasa 
rosyjska ò filarach reakcyi, noszących miano 
ladsi „istinno ruskich“, bo na jej opinię nie 
wpływała chyba ani „polska*, ani „jeznicka 
intryga", Oto np. co pisze „Rjesz” w arty- 


w wielkim wyborze 


Ceny konkur 


lów w rękach żydowskich jest 185, czyli 68 


Na chrześcijan pozostaje 87 wyszynków, 
w tem są, jsk wspomniano, restauracye, 


Jeżeli wydatki na napoje alkoholowe za 
rok 1912 podzielimy przez ilość szynków, to 
h| otrzymamy, że przeciętnia wypada rocznie 
na każdy szynk obrotu za 45.915 K. Z tego 
można przyjąć co najmniej jedną trzecią, tj. 
é. | 15.303 K za czysty dochód. 


ściwy dochód a napojów alkoholowych mają 
wyłącznie żydzi. Zważywszy nadto, że nie- 


kwencyę, a tem samem i dochód, aniżeli in- 


arz“ może mieć 200 tysięsy koron o- 
czyli 60.000 koron dochedu, Jest to 
wobec którego i pensya 
prezydenta miasta Krakowa jest małą. Za to 
obliczenie nie jest fantastyczne, dowodzi ten 
fakt, że szynkars Rose, który miał wyszynk 
w Rynku głównym pod l. 5 przez kilkana- 
ście lat, wystawił tamże kamienicę wartości 


długoletni właściciel szynku ma ssynk w 


Prewo wyszynku napojów alkoholowych 


Iarów: 


gi nie reagował na te obelgi. 


skarżył go o kradzież z włamaniem ?... 


Michała*, 


Snbboticza, że „Rosya jest krajem nieo 


zakwitła. Wczoraj obchodziła ona swój „pią 


wieniu Puriszkiewicz oświadczył, że nie spo 


już setki oddsiałów Związku, 


By listów“. 


żywotność i.szybko się rozwija, pomimo o: 
gólnego upadku zalnteresowania się spra 
wami politycznemi. Puriszkiewica, odznacza 
ący sią rzadką otwartością, wykazał w spo- 
sób nader jaskrawy przyczyny tego niespo- 
dziewanego powodzenia. Oto stosy listów, 
nsdchodaących ze wszystkich stron Rosyj, 
zawierają w sobie albo żądania subsydyów, 
albo też preśby, aby ten, lub ów, Członek 
„Związku* mógł dostać sią do służby pań- 
stwowej. Jeżeli jednak, aby dostać się do 
służby państwowej lub otrzymać subsydyum, 
wystarczy zapisać sią na członka „Związku* 
i jeżeli ten cenzus zastępujs wszystkie inne 
wymagania — to dziwaem jest zaiste, że 
owe listy nie nadchodzą w jeszcze większej 
ilości. 

Ale czy rzeczywiście ten cenzus wystar- 
cza? Tak jest! — zapewnia Puriszkiewicz. 
Wielu ministrów „aa rozmalty sposób po- 
piera moją działalność”, Makłakow kupił pe 
8.000 rubli egzemplarzy „Knigi Skorbi* Pu- 
riazkiewicza, zmarły komendant pałaców 6e 
sarskich Dledulin okazywał mu nieocenione 
przysługi. Als wozystkiego nie może Puri 
Szklewica powledsieć, bo na sali są obecni 
reporterzy pism lewicowych. 

I rzeczywiście Puriszkiewicz nie potrze 
buje się chwal ć, bo czyż nie jest publiczną 
tajemnicą, że minister komunikacyi Ruchłow 
posyłał do Puriszkiewicza urzędników 2 prze- 
proszeniem za to, iż wydalił ze służby pe- 
wne protsgowane przezeń indywiduum? A 
czyż niesłychane wzmożenie się ilości kata- 
strof kolejowych nie jest powszechnie przy 
piaywane temu, że cenzus członków „Zwią: 
zku Michała Archanioła“ zastąpił każdy inny 
cenzus służbowy ? 

Chociaż Pur'sskiewicz nie powiedział wozy- 
stkiego, to jednak można z wszelką pewno- 
Ścią twierdzić, że sprawa jasno się przed- 
stawia. Od siabie dodajemy tylko tyle, że 
„polityczne organisacye* w tym rodzaju ist- 
niały także i w innych krajach, gdy prze- 
chodziły one analogiczne „momenty* polity 
czne. Ale tego nigdzie nis bywało, aby ta- 
kie organizacye polityczne w tak 
uroczysty sposób obchodziły swe jubileusze 
i tak otwarcie wyjaśniały światu przyczyny 
swego powodzenia I 
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Ziemie polskie. p. 


Z Wielkopolski. 

Zjazd delegatów Tow. czylelnl ludewych 
obradował w poniedziałek i wtorek w Posnania, 
pod przewodnictwem Dra Celichowskiego 
z Kórnika, Z przedstawionego na Zjeździe spra- 
wozdania przez ks, Ludwiczaka dowiadu- 
jemy się, że Niemcy pod względem liczby bi 
bliotek w Wielkopolsce wyprzedzili Polaków. 
W ubiegłym roka urządzono w Poznańskiem 
szereg kursów oświatowych eelam wysskolenia 
działaczy na tem polu. 

Prusach Zachodnich zajmowano 
sią głównie pracą organisaczyjną. Wieców od. 
było się tam 25, a zobrań komitstowych 11. 
Odłogiem leżą Kaszuby północne. — Bibliotek 
dobrze prosperojących jeet w Prusach Zacho- 
dni:h co nsjwyżej 250. Oprósz tego £ą tam 
dwie czytelnie pabliczne. 

Na Sląekau nie było żadnego wiecu oświa- 
towego. Żebrań komitetów zorganizowanych 
odbyło się na Siąsku tylko 8. Niektóre biblio- 
toki, już dawniej tam zorganizowane, zasnęły 
zapełnie. Trzeba je było na nowo Sorganizo- 
wać, Sląsk ma 122 bibliotek polskich ; niemile- 
ckich jeot tam 1160 mniejwięcej, 

W armia nie posiada żadnej polskiej orga- 
nizacyi bibliotecznej, Berlin słaby ma tylko 
kontakt x organizacyą główną. Wychodźtwo 
dalsze przedstawia się w swysh organizacyach 
dość dodatnio, a jeat nadzieja, że w przyszło- 
ści będzie tam jeszcze lepiej. 


kale wstępnym jednego go swych ostatnich 
numerów e działalności jednego z tych fi- 


Przed pięciu laty powstała nowa polity- 
cana organizacya pod nazwą „Izby Związku 
Archanioła Michała*. Powstanie tej organi- 
zacyi nie odbyło się wcale w sposób zwy- 
czajny. Prsedewszystkiam jest ona wyni- 
kiem tego, że Puriszkiewicez i Dubro- 
win nie mogli ze sobą dojść do ładu, a nie- 
porozumienie między nimi przyjęło wielce 
ostry charakter. Puriszkiewicz Ostrzył na 
Dubrowinie swój specyficzny dowcip, nazwał 
go np. durniem itp. Dubrowin zaś obwinił 
publicznie swego wczorajszego „alter ego* 
o kradzież z włamaniem. Ani jeden, ani dru- 
Dubrowin 
przywykł do wysłuchiwania Bie takich na- 
wet obelg, a Pariszkiewicza publicznie oskar- 
żono o namawianie do skrytobójstwa — czyż 
miał się więc obrażać o to, że ktoś tam o- 


A więc, jedynym rezultatem tego „niepo- 
rezumienia* było tylko to, że zamiast jednej 
„hura-patryotycznej* organizasyi powstały 
dwie, tak, że obecnie obok „Związku narodu 
rosyjskiego* istnieja także „Izba Archanioła 


Pod takiemi auspicyami powstająca or- 
ganizacya miała narazie małe Bzanse powo- 
dzenia. Trafne jednak powiedzenie generała 


graniczonych możliwości* utrzymało sią do- 
tąd w całej mocy i... „lsba* Puriszkiewicza 


cioletni* jubileusz w sposób uroczysty z ge- 
nerałami, politycznemi hrabinam!, dyreskto- 
rami departamentów etc. W swem przemó- 


dziewał się sam tak ozczęślilwego obrotu 
rzeczy: „Nie dawno temu cały Związek, to 
byłem ja — Puriszkiewicz! A teraz istnieją 
w głównej 
„lzbie* wre robota, codziennie nadchodzą sto= 


Tak tedy, wbrew zdrowemu rozsądkowi, 
orgenizacyn, stworzona przez Puriszkiewicza, 
nietylko nie zanikła, ale okazała szczególny 


Nr. 278, 
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Księstwo Poznańskie liczy bibliotek 871, 
Prusy Zachodnie 250, Sląsk 122, razem 1243, 

To s biblioteki, na których można sią 
opierać. Dawniej liczono w sprawozdaniach bi- 
biiotek około 2.000, sle część ich była tylko 
na papierze. 

Zjazd powziął szereg uchwał mających na 
celu Jeszcze zorganizowanie i pogłębienie pracy 
oświatowej w zaborze praskim, 

Z akcyl robotalezej w Wielkopolsce. W po- 
niedziałek odbył się w Poznaninw Domu Kró- 
lowej Jadwigi zjazd księży patronów | wieepa- 
tronów Związku katolickich Tow. robotników 
polskich w arehidyecezyi gnieźnieńsko-poznań- 
skiej, Zagsił zjazd, na który przybyło 138 
patronów i wieepatronów oras 7 gości, prozes 
Związku poseł X. prałat Stychel. 

Następnie wygłosił generalny sekretarz Zwlą- 
zku, X. kanonik Lisiecki, referat na temat: 
„O pracy systematycznej w Towarzystwach ro- 
botniczych*. 

Dragi referent, X. kanonik Grsęda, mó- 
wil następnie na temat: „Uszlachetnienie ży. 
ala naszych robotników”. Referent podniósł, iż 
nie wystarcza prasa oświatowa, less, że ponad- 
to dużo uwagi poświęcić należy pracy umoral- 
niającej robetników, która to jest warunkiem 
powodzenia tamtej. 

Po wyczerpującej dyskusyi do głównego sa- 
rządu wybrano ponownie na dalsze 3 lata X. 
kanonika Lisieckiego, generalnym sekro- 
tarsem Związku X. kanonika Adamskiego. 

0 obrazę pruskiej armil. Isba karna w Gdań- 
sku skazała b. red. „Gas, Gdańskiej* p. O h u- 
dziaka na 200 msrek grzywny za obrazę 
władzy wojskowej. Napisan? ewogo ozas w 
„Gaz. Gdańskiej" z okazyi samobójstwa pod- 
ehorążego, że przełeżoni pestępowaniem swojem 
zmusili go do rozpaczliwego czynu. Ponieważ 
uwaga ta okazała się bezpodstawną, przeto 
minister wojny żądał ukarania, 


Z Królestwa Polskiego. 

Święto nauki. Wskoraj odbyłe się w War- 
szawie uroczyste zabranie Tow. naukowego, na 
porsądku obrad którego były: 1) Zagajenie po- 
aledzsnia przez Józefa hr. Potockiegy, Prote- 
ktora T. N. W. 2) Sprawozdanie z działalnośsi 
Tow. Naukowego za rok ubiegły przez p. Fran- 
ciszka Pułaskiego, sekretarza T. N. W. 3) Od- 
czyć p. Maryi Skłodewakiej-Ourie, osłon- 
ka honorowege.i rzeczywiatego T. N. W. p. t. 
„O radiosktywności i ciałach radieaktywnysh”. 

Strajk w Warszawie. Trzy radykalne par- 
tye: 8. D, Band i P. P, 8, wydały prokiama- 
cye, wzywające robotników do urządzenia w 
siągu poniedziałku jednodniowego manifestacyj- 


nego bezrobocia eslem zaprotestowaaia pracciw - 


projektowi ustawy kas chorych, mianowicie 
oraeciwko „niechęci fabrykantów do stworzenia 
ogólnej miejskiej kasy oehorych*, Pomimo li- 
cznych arssztowań, dokenanysh między robo- 
tnikami, zaprzestało pracy około 20.000 robo- 
tników, Bszrobocie ogarnęło przedewazystkiem 
dzielnicę Wolską i Pragę. Na Woli nieczynne 
były wczoraj wszystkie prawie fabryki, oprócz 
gazowni i elektrowni tramwajowej. Z Woli 
bezrobocie przesunąło się na dzielnicę powąz- 
kowską i Jerozolimską, Wedlag urzędowych 
danych w obrębie Warszawy strajkowała wozo- 
raj połowa wszystkich robotników. Policya w 
oczekiwania bezrobocia przedsiąwziąła od rana 
anergiczne średki. ŚŃkonsygnowano w lokalech 
syrkułowych oddsiały wojska i wysłano na 
miasto liczne, zwłaszoza w dzielnicach fabry- 


czuych, patrole konne. 


Doemonstracyjny ten strajk, wywołany przez 
łydów i aosyaliatów, minął na szczęście spo- 
Kojnie ; spokoja nigdzie nie sakłóeono. Jak jaś 
wspomnieliśmy, wywołały go nieczyste sprężyny, 
którym obacnie rach antysemicki nie jest na 


roką | radeby uwagę Społeczną w inną skiero- 


wać Stronę. 

Rosyanle w Warszawie. W chwili obeanej, 
lak donosi „Goniec warszawski”, ludność ro- 
syjska w Warszawie, nie przenosząca według 
spisu 30.000, pesiada exereg instytacyj i sto- 
warzyszeń, s których wiela odmówiono społe- 
czeństwn polskiemu, łab też już istniejące zam. 
knięte, 

W ostatnich czssach zwłaszcza ujawnił się 
ruch w kloranka całkowitego wyodrębnienia 
handlu od jakiejkolwiek łączności x miejzeowy- 
mi interesami oekenomicsnymi. — W tym celu 
powstały takie inetytacye, jak rozyjekie Stow. 
knpieakie. Dalej powstało rosyjskie Tow, wza- 
jemnego kredytu. Z inuych instytucyj wymie- 
nić należy Tow. glmnastyczne „Sokół”, Towa- 
rzystwe pomcey szkolnej dla młodzieży rosyj- 
skiej, wraszcie rosyjski dom indowy. Przy uni- 
wersytecie i politechnice powetały rosyjskie 
kuchnie studenckie, które w czasach, gdy do 
uniwersytetu i politechniki nuczączczała mło- 
dzież polska, nie istniały zupełnie. — Rozwój 
dycia towarzyskiego wyrała się w ietnienlu 
czterech więkczych Klobów rosyjsk'ch, między 
niemi artystycznego i kupieckiego, Organizacye 
lilantropijne rosyjskie mają nadswyczaj silne 
podstawy w postast obszernych nieruchomeści 
poklasztornych, kolekt loteryi klasycznej, no- 
wych gmachów rentowych, wynajmowanych na 
koszary i t. d, 

Jak z tego widać, dobrze zię dzieja Moska- 
lom w naszoj etollcy. 

Smutna statystyka. Jak donoszą pisma war- 
szawskie, w czasie od 1 stycznia de 1 listo- 
pada br. sądy okręgowe w Królestwie Polskie ma 
na miejscu i na kadencyach rozpatrzyły 786 
spraw karnych tylko o napady ban- 
dyckie, rozboje i grabieże x bronią w ręku. 
Ogólna liczba lat katorgi, na jakie skazano 
obwinionych w poszczególnych wypadkach wy- 
nosi 4'408 lat, przy 1092 skazanych. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwsgorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianiaa, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 
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KALENDARZYK KOSOJELNY. Jutro w ozwartek 
Waleryana, pojutrze w piątek Rufiua m. 


Kruków 26 listopada. 


Z Akademii Umiejętności. Pólroczna posie- 
dzenie administracyjne Akademii odbędzie się 
10 grudnia b. r., o gods. 11 rano; © godz. 10 
tegeż dnia odbędzie się zwiedzanie nowego 
gmachu Akademii. Dnia 9 grudnia odbędą sią 
posiodzenia administracyjne wydziałów. 

Co za niewdzięczneść! Z Wiednia piszą 
mam: Pablicysta Władysław Stadniczi należy 
do filarów żydowskiej postępowej demokracyi 
i współpracowników żydewskiego + Wieku No- 
wogo“, który wszystkie „wielkości* żydowskie, 
a naturainie i posia Kelischera zawsze wy- 
ohwala. Zdarzyło się jeduak p. Studniekiema, 
że w jednym 3 artykułów „Wieku Nowego“ 
wygadał się 0 roli, jaką p. Kolischer odegrał 
w sprawie „Canadian Pacifie". Gdy się w ke- 
misyi badżctowej p. Lasocki na ów artykuł 
Studnickiego powcłał — wrzasnął p. Kolischer: 

— (o tam jakiś „Schnorrer* pisze, to mnie 
nie nie obshedzi | 

Tak wygląda wdzięczność żydowska wobec 

owych* dziennikarzy. 

AR Dra Blałsgo zamianował p. Wiady- 
alaw Studnicki na szpaltach warszawskiego 
Gońca"— auskaltentem sądowym, P. Stadnicki, 
który rzuca w swych korespondencyach na 
prawo i lewo lekkomyślnemi podejrzeniami (o 
br. Lasockim pisze, że „za jakieś ciemne spra- 
wki został usunięty s posady starosty"), pra- 
gng! w tej kerespondencyi obniżyć osobę p. 
Białego w porównaniu z p. Stapińskim. P, Bia-; 
ły, obecnie radca sądowy i naczelnik sądo, sizi- 
wi się zapewne, gdy sią dowie, że p. Btadnicki 
każe mu być tak długo ausknitantem sądo- 

wym. 

3 Z Uniwersytetu. Z sekretaryata uniwersy- 
teckiego donoszą nam, że słachsoze sokoyi 
przyrodnicnej warszawskich kursów naukowych 
złożyli w Uniw. Jagieli. 36 rob'i na powiększe 
nie fandosza stypondyalnego im. prof. Wit 

wakiego. 
= Stan zdrowia prof. Czerkawskiego znacznie 
slę poprawił, Chory profesor n'e opuści Jednak 
przez czas dłuższy łóżka. 


Wyjaśnienie, We wczorajazem sprawozdania | rali ga staranue wykonanie daetu s III aktu 
miejskiej wspomnieliśmy opery „Straszny dwóz* pp. Oosa tenor i Doelli- 


g pomiedzonia Rady 
tylke mawiasowo o niewłaściwych zejśńciach 
przy dyskusyi w sprawie zprowadiania mię- 
sa. — Ze wzmianki naszaj mógłby ktoś 
odnieść wrażenie, że zajścia spowodował radca 
m. p. Dąbrowski. Otóż winniśmy stwierdzić, że 
rad. p. Dąbroweki niczem zupołnie nie pray- 


ska”. Szeroki rozmach tej komedyi szlacheckiej, 
szczery, „złoty“ jej humor i wielki zapał pa- 
tryctyczny powinny ją postawić w rzędzie ulu- 
bionych sztuk, które msją stałe swoje miejsce 


rzy | artyści Iwowskiego teatra miejskiego, 
przybywają do Krakowa na dwa gościnne Wy- 
stępy, by wziąć udział w przedstawieniach tòa- 
tralnysh, które się odbędą dnia 3 i 4 grudnia 
na dochód kolejowych kolonij wakacyjnych w 
sali teatru „Nowości*%. 

Biiety od dzić do nabycia w kasie zama- 
wiań, 

Il. konoert symfoniezny Towsrzystwa mu: 
zyczuego odbędzie się w piątek 28 bm. W pro- 
grumię pomiędzy kilku interesującemi newo- 
Ściami znajdują się dwa daiała, które wśród 
naszych sfor muzycznych budzą wielkie zającie: 
M. Karłowicza „Smatna opowieść” op. 15, pos- 
mat symfoniczny, pełen najgłąbszego nastroju, 
ukazujący mistrzostwo twórcy na polu instra- 
mentacyi w najpełniejszem świstile — I Brahm- 
sa III. symfonia F-dar, op. 90, po rez pierwszy 
w Krakowie wykonana. Chór męski odśpiewa 
przy akomp. orkiestry utwory Brahmsa („Ko- 
łysanka*) i Bracha „Pochód Normanów“ (pię- 
kne solo wykona prof. Ludwig). Wreszcie prof. 
Skarżyńnki odegra (również z tow. orkiestry) 
koncert A-mol Dawidowa, 

Sprzedaż biletów odbywa się w księgarni 
S. A Krzyżanowskiego. 

Cykl Beethovena kwartetn brukselskiego, 
którego pierwszy wieczór w poniedziałek wy- 
wołał szczery entuzyazm ałnehaccy, przyniesie 
w drugim koncercie w niedzielą dnia 30 bm. 
następujące kwartety: Op. 18, Nr 6, B dur, 
op. 59, Nr 1, F-dur oraz op. 127, Es-dur. Ten 
ostatni kwartet był dotąd grany tylko jeden 
raz w Krakowie, również przez Brukselezyków 
przed sześcioma laty. Księzarnia S. A, Krzy 
żanowskiego sprzedaje bilety na ten wieczór 
oraz na trzeci, który odbędsie sią dnia 3 gru- 
dnia hr. 

Wieczór listopadowy, urządzony staraniem 
klubu rękodzielniczo mieszczeńskiego, odbsł się 
we własnej Bali klubowej, Obchód poważny, 
sagajony przez p. Rskisza, rezpoczął prof. Ua. 
Dr Tadeusz Grabowski wygłoszonism odozyżu 
po którym nastąpiły produkcye muzyczne oraz 
deklamatorskia, Szereg predukcyj programu 
otworzył obór męski szkoły St. Bsray odśpie 
waniem pieśni żołnierskich 1) Danickiego i Gał- 
ls, poezem popisywała się ut:lent.wana śŚpie- 
waczka, p. Knapczanza, wykonaniem pieśui 
Trogsla i Niewiadomskiego. 4ywe oklaski zbie 


bas. Grą na fortepianie popisywała się p. Re- 
pstowska. 

Piękną uroozyśtość zsxkończono odńpiewa 
niem pras chór mozyczny ofektrwue] kompo- 
zycy! Mozarta, oraz pieśni patryotycznych. 

Ze Stowarzyszenia Nauczycielek. Lotsrya 


czynił się do seysyi, przeciwnie, sam boz żadnej | spożywcza Stewarzyscenia odbądxzie się dnia 7 
podstawy został obrażony, zanim wogóle pre | grudnia (niedsisla) w lokala teatra ludowego 


wini. 
A W sprawie napaści ne Braci Teroyarzy 


w Parku Krakowskim, 
Jak cerosznie, tak i obeśnie, dochód s lo- 


przes jedno z pism bukowych krakewskicb, teryi powiększyć ma faudosz badowy pawilonu 


etraymujemy ed nich pismo następujące: 
Marczyk Józef, lat 56 liczący, rodem ze 
Starego Sącza i tamże przynalekay, konaty, 
przebywał w Schronisku od 14 kwietnia 1913 
r. do 10 września togok rokn. Zarząd sohroni: 
ska Brata Alberta rozdaje biednym odzież, W 
dniu 10 września br. dostał Marczyk ubranie 
i buty, które w tymie samym duia, nawet nie 
wódziuwasy na SiĘ, 
a pieniądze prsepił. 
s przytuliska wydalony. 


wyriósł na ulicę i sprzedał, | gedz, 
Za ten postępsk został nia, Karmolicka 32I p. Datki ifanty przyjmuje 
Dodaó należy, że sas | amke p Emilia Stypkowaka w godzinach od 


dia ehorych nauczycielek. Niesawodnie tək PT. 
Publiczność prsyczyni się licznem przybyciem 
do peomnożenia t:go fanduszu. 

Przewodnictwo Komitetu loteryjnsgo obięła 
pani Prezydeatywa Lvowa i pimi Mirya Hap 
kewa. Zebrania Komitetu odbędą się w dn: 
nastepujące: dnia 28 listopada (pątek), dnia 1 
grudnia (pon'edziałek), doia 6 grudnia (piątek) 
5 popołudnia w czytełni Stowarzysko> 


rły był nałogowym alkoholikiem I rgadke tre-|11 do 1 i od 8 do 6. 


lane. Od 10 września więc Jó 

Ponu IE przytuliska sig nie pokesal i 
nikt go więcej nie widział. 

Ge się zań tyczy peływienia, nieprawdą jest, 

jakobyśmy tylko raz na dzień tegoż udzielali. 


Praktyczny wynalazek. Dwaj rmałedzi inży 
niarzy polsey pp. Stanisław Bylicki i Jan Pa- 
reński ukończyli niedawno tomu defisitywny 
model maszynki, s'użącej do przylepiania, a 6 
wentualn!a także do przestęplowywania znacz- 


Ubodzy pozostający w Śehronisku trzy tagy] ków pocztowysh. Prakty:zny wynalazek znajdzie 
dziennie otrzymoją oiepie strawy. I tai Ap. |pezwątpienia bardzo sierokio zastosowanie w 


terzz w miesiącach jesiennych w przytulisku 
mężczyzn wyńnje się przeciętnie na śniadanie 
70 poreyj, na obiad 60 gorcyj, na kolacyą 80 


urzędach pocztowych, bankach, administracyneh 
dzienników itd., bo przedstawia nietylko na 
ogne zaonzczędzerie cznau, ale umożliwia także 


poreyj. Zaś w przytalisku kobiet wydsje się| jay nsjdokłudniejszą kontrolo mad ilością spo- 
dziennie przeciętnie na śniadanie 100 porcy/, | trzeępowanych znaczków. 


na obiad 80 poreyj, na kolaeyq 112 poroył. 


Jeden z wspó pracowników nuszsgo piama 


Nieprawdą jest, jakoby sale były nieopalane. | mist tymi dniami sposobność oglądania mar 
„Owszem podczas zimna, opala mię asle węglem gzynki, Jest to niewielki apzracik o uder:sjąco 
zakładowym. Ubodsy węgia nigdy nie kopula | p,ostej, malo skomplikowanej, a przytem pi 
ani też nań oig nie składają. Nadm'enizmy siychanie przoszyjnej konstrnkcyi. Faukcyonoje 


wreszcie, iè w fabrycs stołków nbodzy wcale | spoełnie bez zarzątu. 


nie pracoją, Sdyk tu przy'muje się ludzi fa- 
chowo z tą pracą obzuajomionych. Zaś wyp'a- 


aniem stołków zsJmują mię dziewczęta, które lepiony do koperty. 


lisku nie, mieszkaj 

W Le ataa iš A p sierot 
w tymże przytuliska wcale niema. Chłopcy bes- 
domni mieszczą kę ak Zakładaie wy- 

> m na Zwierzyneu. : 
È Ostatoczny termin otwarola nowych pk 
tramwajowych. Zarząd robót sb = 
ogłowił z keńsem października £3 pośrednictwe 
dzienników, iż nowe 


daje do wiadomości, że w dniu 15 


misya tramwajowa o 


do okytku pabliczności, Zobaczymy |... 
> ylk kwesty woteranów na T. $. L. — 


Weterani obchodzący lokale s puszką CbROŚNĄ | nadto, że Jest żołnierzem obrony krajowej na 
TSL. zebrnli w ciągu roku bieżącego (PO kò: | nrjiupie. Oprączkę zaś otrzymał od kolegi żił 
nies października) kwotą 9138 K 88 gr nA | pierza s tej Samej kompanii. 


ntrzymanie szkół kresowych, pozostających pod 
zarsądem I Koła T. 8. L. w Krakowie. 
Od wprowadzenia tych paszsk, t.j ed roku 


1800 zobrano dotychczas kwotą 95.4i8 K il|šiedozy Dr Neosser, po zbadania zebranego 


s kwoty tej wybudowano szkołę polską w Le- 
<uezynach pod, Białą, oraz pokryte częciowo 


koszty budowy szkoły polskiej w Maryańskich 


linie tramwajowe Otwarte |-zką ślubna z napisem 
da. Termin ten prsełeżon0 NA-| Wysiłki policy celem odszakania sprawców 

o SJ b m. Obsenie zarząd robót po- kradzieży pozostały bem rezultata. Wreszcie 
grudnia ko- | wszoraj żołnierz policyjny, pełniący słażbę w 

dbierze nowowybudowanć | ni, Grodzkiej, zauwsżył jakiegoś młodego czło- 
linie tramwajowe, zaś 20 grudnia linie Oddane | wjęks, sprzedsjącego obrączkę. Prsytrzymany 


Dwa kolejne naciśnięcia na rącskę, znajda 
jącą się u góry aparata i znaczsk zosiaje przy* 


Wynalazcy, którzy uzyskali psteuty we 
wszystkich krsjach, porozamieli się jaż, o ile 
nam wiadomo, z jedną z większych firm an- 
glelskich, która ma się zająć fabrykacyą na 
wiaiką exalę aparatów. Nie wątpimy, że sukces 
nagrodzi pracą naszych pomysłowych rodaków. 

Mistorya ślubnej obrączki. Z mieszkania 
pewnego oficera obrony krajowej zgęlnąła obrą- 

„Mitzi 8 IX, 1912", 


przes żołnierza p:dsł, że nazywa sią Maciej 
Bryła, liczy lat 24 i jest rodem s Teń. Po 


Gdy żołnierz Bryłę prowadził na odwach, 
rzekomy żołnierz zbiegł. 
Sprawa X. $zpondra. Jak słychać, sędzia 


materyału dowodowego, w Sprawie znanych 
nadażyć eraigracyjnych, copełnionych przez X 
Sspondra uznał, że występek prz.ciw nstawie 
emigracyjnej stoi w Kolixyi z projektowanem 
wypuszczsniem go na wolną stopą, Wobec tego 
X Ssponder pozostanie nadal w aresxcie Ślad 
czym, 

Kesksra Ba poeBg w kwocie czterysta koron z 


fundaey: im. śp. Stefana hrabiego Zamoyskiego ogła- 
sra Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 


GŁOS NARODU s dnia 27 Listopada 1918, 


wzajonanych ubezpieszeń urzędników prywatnych. -- 
Kandydatki winny wnieść podania na piśmie z odpo- 
wiednimi dokumentami do Rady nudzorozej Towa- 
rzystwa we Lwowie (ml. KI, Tańskiej 5) najdalej do 
dnia 31 grudaia br. 

Kenferenoys w sprawie erganlzney! dla zwalezanin 
alkehelizmn odbędzie się w piątek 48 bm. o godz. 7 
wieszorem w sali wystawy przeciwalkoholowej (Gołę- 
bia 14) z następującym porządziem: 1) Zzgajenie p. 
redak. J. Szymańskiego. 2) Referat delegnta Zarz. 
GŁ „Wyzwoleuia* p M. Skiby. 3) Dyskusya i wnioski. 

Układasie recznaj listy nędziów przysięgłych ua 
rok 1914 edbędzie się 28 bm. w sądzie krajowym 
karnym. Losowanie zań na kadensyę lutową wdbę- 
drie się z początkiem stysznia 1E14 r. 

Że Związkn Chyrowisków. Dnia 2 grudnia br. u- 
rządza Związek b. Ohyrowiaków w Krakowie wieczo- 
rek muzykalno-wokaluy kn ozol ks. Józefa Ponia- 
towskiego. Dochód z tego wieczorku przeznaczony 
Ba „Bratnią Pomoc Związku b. Chyrewiaków”. 

Łaskawy współudział wśród innych obiecali : prof. 
Ludwig, panua Aywas, panna Nowak, „Lntnia* itd. 
eraz prof Sokołowski, który wygłosi odczyt o księ- 
ciu Józefie. 

Ostrzeżesie, Od kilkn dni włóczy się po rormal- 
tych domach jakaś kobieta w wieka 3236—30 lat z 
12-1etnią dziewczynką i wyłudza datki rzekome na 
szkoły kresowe. Policya przestrzega przed tą panią. 

Obławn pelloyjan zarządzona ubiegłej nocy, spo- 
wodawała sresztewanie 59 osób obojga płci. 


Pagsda. Daia 25 listopada tursmowsas do 
mgojł oi — 26 d: -+ 21 O, —» Naromećr pod- 
nosł się. 

Oria 26 listopada 2 godsiała 7 yano Star 
terowatzu 7580 ir. — tumens — 3.7 Q 
siate: północno-wschodni, 

Stan pogody w Zakopasem, (Iniormesy8 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 26 
listopada o godz. 7 rano. Oispłota maj- 
wyższa — 88 Oəls, najniższa —'——, Oiśnienie 
powietrsa —.—. Wiatr półuocny, — Prognosa : 
pogoda. 


APA PEAT 


Kronika zamiejscowa. 


Akcya ratunkowa dla rolników. Na dzień 
11 grednia b. F. zwołane zoatało nadzwyczajne 
ozólne zgromadzenie delegatów Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziąmąkiego, na któ- 
rogo puzządku dziennym znajdaje sią wniosek 
zasczneęga g'oza delegatów, mający na celu 
sabramie funduszów na akcyą ratenkową dla 
relnirów dotkn qtych tsgorcozną klęską gospo- 
darczą, a to prsez pob eranie przy wypłacie rat 
6sierć prozbnt kapitała dłożnego, 

Lwów dla nauozycielstwa. Jednorasewy do- 
dztak kwsiterunkowy dia banczycieli ludowych 
wzgl. wydziałowych, dis dyrektorów, kateshe- 
tów i naucz. religii mojkż, uchwaliła komiaya 
pudłotowa Rady miejskiej na wczorejszam po- 
siedseuiu. Wydatek ton wyniesie 117 280 K 

Zawadowa organizacya docentów szkół wyż- 
szych zawiąsała się we Lwowie, Onegdaj odtyło 
się w sali Uniwersytetu lwow. konstytuojace 
walne zgromadzenie polskiego Towarzystwa do- 
centów Uniwersytetu, Politechniki, Akudemii 
wetsrynaryi we Lwowie i Akademii rolniczej 
w Doblanach. Prejekt statutu przyjęto w pe- 
wnemji poprawkami, przyczem zagwarantowRno 
polskość Towarzystwa w statacią | mazwie. 

Karelarstwo na prowineyl. Ozysamy w „Ty- 
godniku ziemi SŚsucckiej*: Dowiadajsmy się, 
że w Sanoku zaczyna kwitnąć na debro hazard. 
W towarzystwach, lokalach publicznych i w 
d«mach prywatnych stolik! zielone oblężone, « 
lzbzcik, pokerek i ferbsiek święcą swoja niwo. 
Znano nam są wypadki, w których żona i 
dzieci nie mają się w oo ubrań, w domu ehło- 
dn» i głodno, bo mężulek całą I tak akromną 
casnyjkę przegrał w karty, 

„Tygodnik“ sapowiada, iż będzie wymieniał 
nazwiaka sanotkiech szuiarów. 

Sezonowi robetnloy polscy w Saksonii. Ra- 
dn kaitary krajowsj królestwa saskiego wydała 
sprawozdanie doroizne o stania rolniciwa w 
Saksonii, w którem powiada pemiądzy innemi: 
„W porównania z rokiem 1912 nzstąp ła mała 
<Oprawa pod względem dopływa zagraniczaych 
ail roboczych. Zwłaszosa w Rosy! — może z 
powodu złego zbioru ka:tofti — przybyło w mar- 
gu wielu robctalków sezonowych. Rach ten o- 
koło Wielkanccy, jak każdoroczaie, ustał zu 
pełnie. Dopiero w drugiej połowie kwiatnia ro- 
botnicy zsowu poczęli napływać, tak, że rol- 
nicy sprostać mogli swym sobowiązaniom. — 
Z Gzlicyi i w tym roku przybylo wiącej robo- 
tników polstich, niż zazwyczaj, leez xrobiono 
a aimi niekorzystne dońwiad:zenia. Nie tylko, 
ke w stronach ich ojszystych przestrzega się 
ke względów politycznych przed emigacyą do 
Niemiso i wychcdź!wo kieruje sią do F.ansyi, 
Danii i Ameryki, lecz namawia sig Jeszsza tych 
rohotników do żądania wygórowanych zarobków 
W wielu wypadkach przybyli jaż nisradewoleni 
na miejssa pracy, nawet koszta podróży, wy: 
nosząca około 10 marek od osoby, w wielu 
wypadkach kazali sobie gwracaś*. 

Jeżzli sprawozdanie Rady kuliary krajowej 
w Sakaanii jest zgodne z prawdą — to x za- 
dowolaniem powitać należy faxt wzrastającego 
cńwiadomienia wśród robotników sezonowych 
z Galcyi i objawy samoobrony przed wyzy- 
skiem praskich junkrów. 


ze świata. 


Polakle Tow. Szkoły Lud. w Wiednia, II 
Bosrhavsgiewe 25, pracuje jaż rok 8, rt Gig; 
dsiatwę polską od zniszczenia. W jezicni 1918 r. 
otworzyło dwie szkółki i oshronkę. 

Siostry Siażubnieaki, prowadzące szkółkę im, 
Ziemiąłkowski+go, przygotowały przedstawienie 
dramatu s I szych wieków cbrześcijaństwa p. t.: 
„Ssięta Dorota“. Pierwsze prsedatawienie udało 
się tak dobrze, że na żyezenie rodziców, ma- 
siano powtórzyć 23 b. m. Zgromadzenie licznie 
Rodacy przekonali się O wielkiej i skutecznej 
pracy zakounie nad dz aiwą, nawet poza go 
dzinami vbowiązkowemi i © złośliwości prasoi- 
wników, którzy chsieliby je usunąć z polskich 
szkółek, a tem samem posbawió szkoly oha- 
rakteru katolickiego. 

Kółko Akademiokie „Ogniska Polskiego“ w 
Bernie mer. (Franx Jesephstr. 4), udziela wszel 
xich informacyj, tyczących się miejscowej poli- 
techniki i szkoły tkackiej oraz warunków ży 
cia w tem mieście, 

Wycział K. A, stanowią słushacze politesh- 
uiki: Kozłowski Władysław, prezes; Ostrowszi 


Ignacy, wiseprez.; Kuszewski Zygmunt, sekre- 


tarz; Oszaderski Mieczysław, wicesekr; Ryka- 


czewski Stanisław, skarbnik. 


i Środa. 


Zwycięstwe Polaków na okoczyźnie. Prey 
wyborach do Rady gminnej w Holthausen przy 
Castropie w Westfalii, zwyciężył kandydat Po- 
łaków pan Franciszek Kuśnierek. W wyborach 
brały udział dwa atrennictwa: Poiacy z cen- 
trowoami. Kandydat Polaków etrzymał 216 gło- 
sów, centrowcy zaś zdobyli 111 głosów. 

Strajk górników francuskich. Ż Paryża do 
noszą: W rewirasb, objętych strajkiem górni- 
czym przyszło do zaburzeń. Górników zdążają- 
cych do pracy obrzuseeno kamieniami, w Don- 
Sznghin górniey zaatakowali omnibusy prze- 
pełnione łamistrajkami i zoiszczyli je. 

We wsi górniczej Lalain koło Douai, pod- 
łokono patron dynamitowy pod gospodo, bądĄCĄ 
własnością polskiego górnika, w której przeby- 
wało wówczas 30 górników Polaków. 
Dom uległ zuiszczeniu, a górnicy oduieśli cięż- 
kie rany. 

Jak okazało śledztwo policyjne, patron dy- 
namitowy podłożono pod framugę okna, spraw- 
eami ateniatun, jak donosi „Fraukfurter Ztę.”, 
mają być polscy górnisy. 

Prasa w Rosyl. Według statystyki nrzędo- 
wej, w Królestwie Polskiem jeden dziannik 
przypada na każde 277.000 mieszkańców, w 
Rosyi europejskiej na każie 291.000, na Kau- 
kazie na każde 278.000, w Tarxestanie na ka 


də 1,670.000, na Syberyi na każde 210000. 


Liczha gazet w Rosyi szczególnie się zw ększy- 
ła po ogłoszenia maoifestu 30-go październ'ka 
1905 r. Przed 50 laty wychodziło w Rosyi za- 
ledwie 14 dzienaików, w r. 1905 w chwili o- 
głoszenia wyżej wspomnianego manifesta istoia- 
ło 110 dzieuników, obecnie zań jest ich 411, 


% dziedziny wojskowości. 


0 balonach Zeppelina xzamisszcza letnik 
Silberer obszerny artykuł w wiedeńskiej 
„Laftachiffer Zsitaunz*, w którym dowodzi, że 
ostatnia katastrofa balona „L II“ potwierdsił: 
jego dawno juk wypowiedzianą opinię, iè wo 


góle balony sterowe, a w szczególności te, 


które buduje Z»ppelin, nie posiadają żadnej 
wartości praktycznej. 


Bilberer Junk wówczas, gdy pierwszy balon 


Zeppeiina został zniszczony, przepowiedział, że 


wozeŚniej, lab póź siej, każdy z balonów zeppe- 
linowskich padnie ofiarą katastrofy. To, że do- 


konano dotąd wiela jazd tymi balonami bes 


wypadka, niczego nie dowodzi i jest tylko wy 
nikism szczęśliwego zbiega okoliezności. Kata 


strof zań, spotykających te balony, nie należy 


przypisyweć jakiemnś nadzwyczajnemu zbiegowi 
nieszczęśliwych okolicznośsi, bo są one natn- 
ralnemi uakończeniem ich egzysteucyi. 

Jak dotąd, faxty popierają hypotezą Silbe- 


rera. Skutkiem tego nadzieje, pokładane spe- 
cyalnie przez cesarsa Wilhelma ws flocie po- 
wietrznej, która misła pogaębić kiedyś Francyę, 


sprowadzone zostają do zera, 


Wiadomości kościelne. 


Z dyecezyi krakowskiej. X Ludwik 
Płonka, wikarynsz katedralny, otrzymał pre- 
zonte na probosteo w Raciborowicach, 

Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe odbą- 
dzie się 29 b. m., o godz, 10 raño, staraniem 


Prsytuliska uczeatoików powstania 1868—4 r. 


w kościele OO. Reformatów. 


Powszochne wykłady uniwersyteckie 


w Krakowie. 


W auli L szkoły rsalnej przy ul. Stadenckiej, godz. 
8 wieczorem. Wstęp 10 hb, 


(Program na listopad i grudzień). 


Dnia 27, 28 listopada, 1, 2, 3, 4, 6, 9 grudnia: 

Prof. Dr Józef Flach: Poszya Romantyczna u nas 
i u obcych (8 godz). 
Dnia 10 grudnia: 

Dr Franciszek Gawełek : Oo to jest lndoznawstwo 
i jakie posiada znzozenie? (1 godz.). 
Dnia 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 34 grudnia : 


Prof. Jan Paczówski: Ruoh falowy w materyi 


i w eterze (z deświadczeniami — 8 godz.), 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakewie. 


Vebera. 


Czwartek. „W szponach życia”, drzmat w é akt. 


Knuta Hamsuna. 


Piątsk. „Dziady”*. Sceny dramatyczne w 7 obra- 


sach A, Mickiewicza. Popularne. 


Sobota „Pieśń królewska”, komedya w 4 aktach 


J. Wiściowskiego. 


Niedziela popoł. „Książę Józef“. — „Kazanie 
Skargi” na tle obrazu J. Matejki. Oeny zniżoue do 


połowy. 


Niedziela wieczór. „Pieśń królewska”, komedya 


w 4 aktach J. Wiśniowskiego. 


Peniedziałek. „Pieśń królewska”, komedya w ć 


aktach J. Wiśniowskiego. 
Repsrtuar rusklego teatru. 


Ozwartek, „Eatarz yna“, opera ludowa w 3 aktach 


M. Arkasa. 


Piątek. „Marusia Bohusławka*, obraz historyczny 
w D aktach ze śpiewami i tańcami M. BStaryckiego. 


Bilety nabywać można do godz. 5 popol. w Ka: 
sie zamawiań, od godz. 5 w kasie teatru. 


M a 


Koncert Kwartetu Brukselskiego. 


Świetnemu temu zespołowi zawdzięcza 
Kraków rosbudsenie się zamiłowaala do 
muzyki komnatowej pośród swoich meloma- 
nów Od kilku lat przyjeżdżają do nas pn. 
Schórg, Daushar, Miry i Dochaerd, koncerty 
ich wnoszą na Salę Starego Teatru atmo- 
sferę wysokiego piękna, Świętych w swojej 
czystości muzycznej nastrojów. Grali już wo- 
sec nas wiele, zawsze w sposób zupełnie nie- 
porównany. W obecnym sezonie wystąpią u 
nas pięć rasg; programy wieczorów ich, na 
które Kraków z upragnieniem oczekiwał, 
stanowić będą same tylko kwartety Baetbo 
vena. Do licznych, niezapomaianyah wobec 
potrzeb naszego muzycznego życia zasług 
Dyrekcgi koncertów krakowskich, p Teofl« 
Trzcińskiego, przybyła ta nowa, może naj- 
bardziej szacowna, |!nicyatywa koncertów 
kwartetom Beethovena poświęconych. 

Sala Starego Teatru zapełniła się słucha- 
czuj, dla których muzyka komnatowa sta- 


nanie ich musiało 
w stan błogiego zachwytu, było idealae. — 
Szlachetniejszy styl w muxyce komnatowej, 


„Pani Prezesowa* (Madsme la presi- 
dente), krotochwila w 3 aktach M. Heomeqnin'a i P. 


Str. 3 


mall, tak różny od koncertów o sensacyjnym 
charakterze, mówił wiela i dobrze o stanie 
muzykalności polskiego społeczeństwa, — 
W niezmienionym prawie komplecie obcho- 
dziliśmy mały jubileusz, w tym samym bo- 
wiem dniu przed czierema laty (26 listopada 
1909) grali Brukselczycy w Kraxowia jeden 
s tych kwartetów, którym I w poniedziałek 
nas uraczyli, mianowicie kwartet a-moll op. 
132. Dwa inne numery programu stanowiły, 
jaden młodzieńczy (ar. 1. op. 18) i jeden 


s dojrzałych już lat twórczośsi Baathovana 


(Es-dur, op. 74) pochodząca kwartety. Wyko- 
Wprowadzić słuchaszów 


wyższa subtelność gry od Brukaałczyków — 
nie istnieją. Zde. Jachimecki, 


Z teatru. 


„W Szponach* sztuka w 4-ch aktach Knuta 
Hamsuna, Przekład M Szukiewicza. 


Hsmsun jest jedaym s najoryginalniej- 
szych i najbardziej utalentowanych powie- 
ścioptsarsy półaocaych. Jegu puwieści „Giód* 
„Porucznik Pana“ i inne, obiegły w przekta- 
dach cały Świat, a ich niezmieraie subtelna 
psychologia zdobyła Hamsunowi wszędzie 
ledaomyślae uznanie, O jeg> teatralnych su- 
Kcesach, mniej głośno dotychczas. Ziaje 8 ę, 
ża i sztuka wozoraj wystawiona, jest prsa- 
róbką z powieści, o czem Świadczy całą jej 
budowa, brak żywej akcyi i nazbyt sztucz- 
ae rozwiązanie węzła dramatycznego £a po- 
mocą ukąszenia wąża. 

Przedstawienie ukończyło się około półao- 
cy, co jest najlepszą miarą nieproporcyonal- 
nej struktury sztuki, — także zwykłe nie- 
dumagsanie przeróbek powieściowych. W dru- 
gim akcie n. p. zaledwie parę scən jast po- 
trzabuych dla rozwoju akcyi, W odsłonie 
trzeciej, która stanowi puakt kulminacyjny 
dram stu, znajduje się kilka epizodów, rów» 
nie niepotrzebnycb — akt czwarty trochę 
za mozolnie ryauje przysałe losy bohaterki, 
Całe pierwsze dwa akty są tylko prsy- 
gotowaniem do następaego, który zawiera 
właściwą treść sztuki i służy do szczegóło- 
wego scharakteryzoewania głównych postaci. 
są to wszystko błędy nawet kapitalne w 
utworze dramatycznym, wymagającym szyb- 
kiej akoyi, jędrne) charakterystyki i nie 
snoszącym próżni. 

Ate z poza tych błędów, raczej technics- 
nych, wynikających zapewne z braku ruty- 
ny teatralnej, wysiera w aztuce Hamsuna 
co chwila obserwacya głęboka a przytem 
niemiłosierna aż do brutalności i nadzwyczaj- 
na umsejętność Odczucia | uchwycenia naj- 
subteloiejszych drgnień duszy ludzkiej we 
wszystk:ch jej zewnętrznych przejawach. 
Jest tam przy tem mistrsowska i objekty- 
waa charakterystyka całego wzeregu typów, 
posunięta jedaak aż do zbytniej droblazgo- 
wości i prsez to cokolwiek nużąca. 

Historya Julii, dawaej śpiewaczki, kobie- 
ty gorącej i gwałtownej, która po burzliwam 
życiu poślubiła 80-letnisego starca, a przy- 
wącała się rozpaceliwie do ostatuiego ko- 
chanka i walczy o niego wszystkimi środka- 
mi taktyki kobiecej, — jest tem smatniej- 
sza, że mężczyzna, będący ostataiją deaką ra- 
tunku jej nadchodzącej starości, mależy do 
najmarniejszego i najwatrętniejszego gatun- 
ku karyerowiczów. (dzie chodzi o pienią- 
dze, nie cofa się nawet przed zwykłem o- 
szustwem, a Uczucie swej podstarzałej ko- 
chanki wysyskuje bezczelnie dla swych nie- 
jassych spekulacyj. I nawet ten łotrayk, tem 
bruday egoista, pozbawiony wszelkich skru- 
pułów i on nawet w końcu brutalaie porsu- 
ca biedną Julię, przed którą pojawia s'ę, ia- 
ko symbol ostatniego upadku, murzyn. Ko- 
bista podstarzała, ale zswsze jaszogə napel- 
niona pragnieniem rmłości, już nie znajduje 
zaspokojenia swych tęsknot we własnej sfa- 
rze, — jej pozostaja tylko... murzyn. 

Takie jest melancholijae zakońszanie to- 
go studyum psychologicznego, poświęconego 
analizie jednego s przykrych okresów życia 
kobiety. Rzecz, jako studyum, niezmieraie 
subtelna i ciekawa, fako dramat w zajadzie 
chybioaa, dla braku prawdsiwego konfliatu, 
złoj budowy i rozwləkłəgo temoa. 

Grano sztukę Hameuna nadzwyczaj sta- 
raunie 5 drobiszgowem opracowaniem na- 
wet podrzędnych szczegółów. 

Szczególnie pp. M:elewski, Adwentowicz, 
Bończą I Siemaszko stworzyli typy, udersa- 
jące prawdy i dyskretnam wykończeniem. — 
Oibrzymią rolę bohaterki odegrała p. Bedaa.- 
raewska ze snang sumiennością, w niektó- 


jrych przejściach „du sublima au ridicule*— 


od tragedyi do faray — z doskonałem pod- 
kreŚleniem głównych rysów charakteru Ju- 
iii: Brakowało jej może żaru namiętności i 
szczerego temperamentu. Rola była jedaak 
opracowana ze ścisłą i inteligentną konge- 
kwancyą. 

Wystawa i reżyserya były wsorowe pod 
każdym wsględem. 


Z lzbv handlowei 
i przemysłowej w Krakowie, 


Wesoraj po dłuższej przerwie odozło s'ę 
posiedzenie krakowskiej Izby handlowej i 
orzemysłowej. Przewodniczył prezes J. K, 
Federowies, który po otwarciu obrad złożył 
ubszerne sprawozdanie prezydyalne. 

Na wstępie powitał dwóch nowych człon- 
ków Izby, powołanych na Opróżnione man- 
daty pp. Zygmunta Rosenzweiga s Wieliczki 
t Zdzisława Zdanowlcza kupca z Krakowa. 

Następnie zawiadomił, że na opróżaione 
stanowisko zsstępcy lsby wpaństwowej Ra- 
dzie kolejowej powołany został przez miol- 
stra kolei żelasnych dotychczasowy Sastęp- 
ua członka, delegat Izby p. Barnard Wach- 
tel. Zgodnie s wnioskami Isby zamianował 
minister handlu członkiem państwowej Ra- 
dy celnej p. Dra Henryka Szarskiego w 
Krakowie, a jego zastępcą p. Zygmuuja Ro- 
sangweiga w Wieliczce, na okres 1913 do 
1916 r. 


1. Tydzień nowości Pathego. 2. Największa atrakcya! Król powietrza w 5-ciu 

częściach. Zdjęcie słynnej trmy „Pnthe Fróres* w Paryżu, W głównych rolach M. Ro- 

binne najpiękniejsza kobieta Paryża i M. Alexzndre £ Komedyi francuskiej. Scen*v głó- 

wne : Kataatrefa aeroplanów, Jazda na szybkość aeroplana automobila i p ciągn błysza- 

wicznego i t. d. it. d. Fiim wspaniale kdlorowany! MAX LINDER choo ją odfon 
tografowaó (wspaniała humoreska), 


Nadprogramowo! Nadprogramowo 
Na specyalne życzenie PT. Artystów tylko w sobotę 22i w niedziele 23/XI. 


OCIEMNIAŁY RZEŻBIARZ 


Tragedya ajtysty w 2 akt, Przepiękna treść — nads. gra artystów — znakom, inacenisacy 


Biz. © 


Wiiród innych spraw, załatwionych przez 
prezydyum wymienić należy przygotowania 
do nowego spisu przemysłów według stanu 
z r. 1912 i interwencyę dosyć pomyślną w 
sprawie zniesienia prsymneu paszportowego 
dla przyjezdnych z Królestwa. 

Wreszcie prezydyum przygotowują wnie- 
sienie memoryału w sprawie niedommagań po- 
cztowych w Krakowie I gminach przyłączo- 
nych. 

Następnie prsystąpiono do porządku dsien- 
nego: 


Cenzorzy wekalowi. 


Isba uchwaliła zaproponować ponownie 
wszystkich ustępujących cenzorów przy fi- 
liach Banku austro- węgierskiego w Krako- 
wie, Jaśle, Nowym Sącau, Rzeszowie i Tar- 
nowie. W Krakowie zaproponowani pp. Ja- 
kób Bober, Herman Fritsch, Zygmunt Men- 
delsburg, Dr Henryk Szarski, Ludwik Żeleń- 
ski. W Jaśle p. Józef Przyłęski W Nowym 
Sączu pp. Stanisław Nowakowski, Wiktor 
Oleksy i Bolesław Wittig. W Rzeszowie pp. 
Markus Ekstein i Wilhelm Hochfeld. W Tar- 
nowie pp. Wincenty Paszcza, Józef Sokalski 


i Dawid Zins. Nadto zaproponowano na wa- 
kujące miejsca: w Rzeszowie posła inż, Klau- 


dyusza Angermans; w  Tarncwie pp. Zy- 


gmunia Zawadzkiego, wł. dóbr w Szydłowej 
i Zygmunta Blocha, wł. agentury handlowej. 


„Delegat do państwowej Rady przemyslowej. 


Członkiem państwowej Rady przemysło- 
wej wybrano ponownie posła Edmuada Zie- 
leniawskiego. 


Stypendya przemysłowe. 


Dr Beres przedłożył sprawozdanie z roz- 


dawnictwa stypendyów Izby za okres 1913/14. 
Izba przyjęia sprawozdanie do wiadomości. 
Sprawy kolejowa 

Następnie naczelnik biura kolejowego 
Izby p. Bund przedetawił sprawozdanie x 
czynności biura, oraz wnioski proponowane 
na Radę kelejową. 


Wnioski te obejmują szereg propozycyj 
w sprawie wprowadzenia wozów IIL i IL. kl. 


przy różnych pociągach osobowych, oras po- 


większenia parku wozów towarowych, Oraz 
kilka wniosków dotyczących spraw ogólniej- 
szej natury jak: 

wniosek o rOzwzerzenie I przebudowę sta- 
oy} Oświęcim i Trzebinia; 

wniosek o skrócenie czasu jazdy między 
Krakowem a Zakopanem; 

wniosek przeciw zamierzonemu zniesie- 
niu przystanku osobowego Mydlniki; 

wniosek o wprowadzenie bespośredniego 
wagonu I. i IL Klasy przy pociągach karis- 
badzkich Nr 203 i 284 między czeskiemi 
miejscami kapielowemi a Zakopanem. 

W dyskusy! zabrał głos r. Rosenzwe ig, 
który podniósł ssereg postuiatów w sprawie 
połączeń z Wieliczką. 

R. Mendelsburg prosił o wyjaścienie, 
jak stol sprawa rozszerzenia atacyi w Trze- 
bini. 

W głosowaniu uchwalono przedłożone 
projekty wniosków na radą, krolejuwą. 

Wicepr. Epstein po 
kolei iokalnych Jest pilną i w obecnem prze- 
silenlu ekonomicznem ma bardzo doniosłe 
znaczenie. Mowca uważa, że jednak nie na- 
leży w tej sprawie wspominać o budowie 
kolei bośniaskich, gdyż Kołu polskismu trze- 
ba pozosiawić zupełną swobodę wyboru 
środków do forsowania tej sprawy. 

Prez. Federowicz podnosi, że sprawa 
jest bardzo skomplikowana, gdyż rsąd może 
siọ nawet za budową | kole! oświadezyć, ale 
Kraj jest obecnie w tem smutnem położeniu, 
że nie może ze awej strony dostarczyć fun- 
duszów na budowę tych kolei, gdyż Sejm 
nie funkcyonuje, a Wydział krajowy nie po- 
siada dostatecznych funduszów. 

W głosowaniu wniosek r. Judkiewicza o 
zwrócenie się do Koła polskiego w sprawie 
Kolei lokalnych przyjęto jednogłośnie. 


Zamknięcie rachunkowe 


Na podstawie referatu p. Szancera, przy- 
jęto do wiadomości zamknięcie rachunków 
Isby za rok 1912 i udzielono odpowiedsial- 
nym czynnikom absolutoryum. 


Niedciaagania pecztowe. 


Sekr. Izby Dr Beres przedstawił obszer 
nie sprawę niedomagań pocztowych w Gali- 


cyi. Stosunki pocztowo, mimo licznych zaża- 


leń, zamiast poprawy, coraz bardziej się po- 


garszają. Najgorsze jest doręczanie rannej 


poczty, którą nawet w okolicach poczty do” 
ręcza się z opóźnieniem trzech do czterech 
godzin, 

Firmy wysyłkowe ponoszą nawet straty 
materyalne z tego powodu. Dyrekcya poczt 
tłómaczy się spaźnianiem pociągów. Stwiom 
dzono jednak, że uawet w czasie normalne- 
go ruchu pociągów, doręczanie poczty ran- 
nej jest zawsze opieszałe. 

Najgorzyj doręczane gą listy „express". 

Stwierdzono dalej, że listy s Wiednia 
przychodzą do Krakowa wcześniej, niż listy 
u Oświęcimia iub Chrzanewa. 

Przesyłki pieniężne s9 doręczane albo w 
południe, albo nawet dopiero popołudniu. — 
Również stale spażala się poczta warszaw- 
uka. 
Największą bolączką jest dezorganizacya 
w nadawaniu paszek. W głównym urzędzie 
pocztowym ekspedyowanie siron. odbywa sią 
bardzo opieszale. Personal jest niedostatecz- 
ny i często używany do innych czynności. — 
Potrzebne jest pomnożenie personalu w tym 
dziale bardzo wydatne. 

Bardzo źle urządzone są poczty w gmi- 
nach podmiejskich. Listy otrzymuje się z re: 
guły na trzeci dzień, telegramy z opóźncie- 
niem kilku godzin i t. d. Sprawa ta musł 
uledz gruntownej reorganizacyi. 

Każdego 1 i 15 w miesiącu urzędy po- 
cztowe są widownią awantur i wprost nie- 
bywałych zajść z powodu ścisku i natłoku, 
to samo jest w dniach poprzedzających wiel- 
kie święta. 

W dziedzinie telefonów w ostatnich ty- 
godniach coś już zrobiono. Podania sałegłe 


ówł, że sprawa 


od dwóch lat zaczęto załątwiać. Brak jednak 
aparatów, kabli oraz monterów do wyko- 
nania robót. 

W sprawie sprzedaży znaczków poczto- 
wych obiecuje poczta ustawionie nutomatów, 
na razie jednak i w tym dziale są wielkie 
niedomagania. 

Poza tem memoryał obejmuje jeszcze sze- 
reg drobniejszych życzeń. 

R. Mendelsburg podniósł z naciskiem, 
że to, co się na krakowskich pocztach dzieje, 
usuwa Się wprost z ped krytyki. Przy zmia- 
nie osobowej w iuspektoracie krakowskim 
wiele obiecywano, ale stosunki zamiast po- 
prawić, jeszcze się pogorszyły” Należy żądać 
przedewszystkiem pomnożenia Jistonoszów. 
Również wypróżźnianie skrzynek odbywa się 
w sposób wprost idylliczny. Zasłanianie się 
poczty brakiem urzędników lub tem, że urzęd- 
nicy ci w pewnych godzinach nie mają zaję- 
cia, nie wytrzymuje krytyki. Mówca propo- 
nuje sanergiczne wystąpienie w tej sprawie 
ze strony Izby w dyrekcyi ewentualnie w mi- 
nisteryum, 

R. Blumenfeld omawiał stosunki tele- 
foniczne w Krakowie, żaląc się, że kilka dai 
trzeba pzekać na naprawę telefonów. 

W tej . samej sprawie przemawiali 
rrAder. Rosenzweig, który żalił się, że 
Wieliczka wogóle nie może zs Krakowem 
rozmawiać, a wszelkie rozmowy i telegramy 
Są tajemnicą publiczną, gdyż aparat telefo- 
niczny nie jest izolowany od reszty urzędu. 

R. Judkiewics podniósł, że lokale poczt 
gą brudne i zanieczyszczone, formalne spe- 
łunki a nie urzędy. Jeśli ktoś chce wysłać 
list do Krakowa tak, aby nie doszedł na czas, 
ten najlepiaj robi, posługując się skrzynka 
mi lokalnymi. Również niezrozumiałe są 
oznaczenia godzin wybierania ` listów ze 
skrzynek. 

R. Epstein poruszył sprawę telefoni- 
cznych rozmów międzymiastowych. Jast ten- 
dencya w rządzie, aby na cel budowy tele- 
fonów zaciągnąć osobną pożyczkę. Należy 
awrócić uwagę Koła polskiego, aby tą spra- 
wę dla Galicyi tak ważną przypomniało. 
Mówca stawia wniosek, aby odnieść się do 
Koła polskiego i do minieterstwa dla Galicyi 
z przedstawieniem sprawy. W tym roku zbu- 
dowano szereg linnij telefonów wojskowyoh. 
Ministeryum handlu czyni wielkie trudności 
w możności użytkowania tych linij przes 
strony prywatne, 


P. Szanocer podniósł sprawę budowy 
projektowanej prochowni pod Krakowem w 
okolicy tracy kanałowej i wskazał na nio- 
bespieczeństwo dla handlu i przemysłu z tego 
wynikające. Mówca domagał się interwencyi 
w tej sprawie ze strony Izby w Kole pol- 
skiem. Wniosek uchwalono. 


Dział ekonomiczny. 


Wywóz kali. Podjąta w kraja naszym akcya 
celem podniesienia prodąkoyi soli potasowych 
i związana z nią produkega produktów ubo- 
cesnycl, nakazuje nam óledzić sozwśj tego prze- 
mysla w Niemczech. 

Poniżej zestawiona tabelka przedstawia wy- 
wóz kali w roku 1912 i 1913 w tonash i mi. 
lionzch marek uzyskanych z wywozu tej mło- 
dej, a pożytecznej prodakoeyi, 

1913 1912 
Btyczeń—paźdx, B'yozeń— paźdz. 
tony w miil,m tony wmił.m 


w tonach: 


Karnaliić 478 -0'01 6.737 0'19 
12—156°/ soli. 857.321 2088 656.276 16'58 
15—20% , 35.715 1'26 25.370 088 
380/ Bole nawozx. 353.457 26:53 3817.757 1980 


odpadki soine 31870 062 


R»zem soli sur. 1,278,84] 49 30 
aiarkan potas, Kali 98.607 1771 
ehlorkaliuna 287.585 42.62 
kalimagnasia 49.896 478 43751 410 


razem skone, soli 436.088 65'11 353.113 52 46 

Eksport Kali przyniósł zatem w roku 1913 
114'41 milionów mk, zaś w roku 1912 — 90'39 
mil. mk. 

Światowy zastój w przemyśle przędzalnia 
Rym. Ciężkie przesilenie, jakie przechodzi od 
dwóch lat przemysł prządzalniany austryaski, nie 
jest odosobalonym faktom. Bilans handlowy 
Anglii wykasai znaczny ubytek w handlu wy- 
wozowym wyrobów przędzalnianych, co Spowo- 
dować musiało tam znaczne zmiejszenie pro- 
dukcy! celem. oszyszazenia składów z dawnych 
zapasów. W takich samych okolicznościach zna- 
lazła się również ta poważna gałęź przemysłu 
w Niemczech, gdzie, jak donoszą niemieckia 
pisma, Zniżono do minimum produkcyę wa 
wszystkich prawie tkalniąch, 

Stan ten wywołuje straszna konkurencya 
na Bałkanie, gdzie wszystkie wymienione po- 
wyżej państwa starają się ulokować owe za- 
Ramy, A do Nigh doliczyć trzeba Jeszeze Francyę, 
która: kapitalom swym zdobyła tam znaczne 
prerogatywy i Wiothy, które równie nie chcą 
stać na uboczu w eksporcie do państw bałkań 
skich. 


ZEE ÓŹOW OWO II ORZNOZOOW RC 
Rewelacye o Stapińskim, 


(Telgramy „Głozu Narodu" z dnia 26 listopada.) 


Lwów. (Tel. wł.) Dzienniki blokowe do- 
nosgą, że minister Długosz w ubległy pia- 
tek wysłał do Stapińaskiego dyrektora Al- 
freda Zgórskiego, który saproponował 
mu odkupienie „Przzjacłela Ludu“ ©eraz jego 
udziału w krakowskim „Kuryerze liłustrowa- 
nym“. Kwota ofiarowana była tak znaczna, 
że zapewniałaby dostatnie utrzymanie. Pos. 
Stapiński odrzucił tę propozycyę. 

Pisma te donoszą. że pos, Staviński opu- 
ści w najbliźszych dniach dem w Dębnikach, 
a min. Długosz będzie musiał ten dom sprze- 
dać. Stapiński zapowiada, że ogłosi szereg 
sensacyjnych rewelaoyj przeciw swym wro- 
gom. Z drugiej strony pos. Średniawski, Kę- 
dzior i inni posłowie ludowi, przeciw Sta- 
pińskiemu sapowiadają obronę przez własne 
rewelacye i sprostowanis. 

Jak słychać, kancelarya P. S. L. w Kra- 


25.350 048 
1,021.480 3793 


239.027 35°70 


70.335 12:65 | P 


GŁOS NARODU z dnia 27 Listopada 1918, 


kowie, która pozostaje pod wpływem Sta- 
pińskiego, przygotowuje szereg wieców: w 
obronie Stapińgkiego, 

Wiedeń. (Tal, wi.) Minister Długosz zape- 
wnia, że p. Stąpiński sam mu zaproponował 
za pośrednictwem p. Bojki kupna „Przyja- 
ciela Ludu“ ale potem rozmyślił się, 


Wystąpienie Słapińskiego 
z Koła polskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach parlamentar- 
nych utrsymuje się uporczywie pogłoska, że 
pos. "Staplński wystąpi z Kela polskiego. Ra- 
zem z nim wystąpią s Koła posłowie: Boj- 
ko, Kubik, Łyszczarz, Bomba, Dr Šli- 
wiński, Lisiewioz i Dr Gross. Utwo- 
rzą oni osobny polski Związek ludowy, któ- 
rego prezesem będzie pos. Stapiń- 
ski, zaś wiceprezesem pos. Lisiewicz. Zwią- 
zak ten ma utworzyć nową "grupę par- 
lamentarną, a pos, Stapiński pragnie w 

ten sposób na nowo dojść do władzy. 


e RENE EEE NE E 


Rokowania polsko-ruskie 


Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencye z Rusina- 
mi odbywają się bez przerwy, Usunięte już 
jeden z poważnych punktów spornych. — 
Polacy zgodzili się mianowicie, aby w ten 
sposób ułożono okręgi, aby Rusini byli 
pewni przyznanych im manda- 
tów. 

Pepołudniu odbyła się Konferencya z 
przywódcami Rusinów prem, Stuergkha | 
nam, Korytowskiego. 

Rozstrzygnięcie sytuacyi spodziewane jest 
jutro. 

Na wiadomość, że Sejm galicyjski ma 
być swołany 2 grudnia, udał się poseł K. 
Lewicki do hr, Stuergkha z zapytaniem, czy 
to prawda. Hr. Stuergkh odpowiedział, że 
mu o tem nic nie wiadomo. 

Pos. Lewicki oświadczył na to, że kiub 
ruski stoi na stanowisku, iż Sejm może być 
zwołany dopiero wtedy, gdy obie strony doj- 
dą do porozumienia. 


Z Rady państwa. 


Wiedsń. (T: B) Po przemowie Engla 
przemawiali pp.: Oberleitner i Ravny- 
har, poozem dyskusyę zamknięto i wybra- 
no mowców generalnych: Rennera i Meix. 
nera, Przemawia Renner. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W Izbie posłów ukoń- 
czono debatę nad pierwszą grupą podatku 
osobisto - dochodowego. Po przemówieniach 
generalnych mowców, Rusini markowali ob- 
strukcyę .przsz faktyczne sprostowania. 

Głosowanie nastąpi jutro, lub pojutrze 
rano. 


P. Stapiński się tłumaczy. 


Wiedsń. (Tel. wł.) W formie zapytania do 
prezydenta odpowiadał wczoraj p. Stapiński 
w Isbie posłów na oświadczenie pp. Kędzio- 
ra i Średniawskiego, zarzucające mu podpi- 
sywania układów z konserwatystami na nie- 
korzyść ludu. P. Stapiński twierdził, że pod- 
pisał jedynie pakt kompromisowy w sprawie 
reformy wyborczej i to za wiedzą kluba lu- 
dowego. Pakt ten wygasł 31 grudnia 1912 
roku, Innego ukłedu p. Stapiński nie pod- 
isal. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Przemówienie pos. Sta 
pińskiego wywarło wczoraj jak najgorsze 
wrażenie. Stapiński mówi źle po niemiecku, 
tak, że musieli mu pos. Diamand i Koliszer 
ciągle pomagać. Słuchała go bardzo mała 
grupa posłów. 


Uchwały w sprawie emigraoy!. 

Wiedeń. (T. B.) Po przemowie Miklasa 
i wywodzie końcowym sprawozdawcy Steln= 
wendera przystąpiono w komiasyi budżetoe 
wej do głosowania. Ust. 1 wniosku aubko- 
mitetu przyjęto w następującem brzmieniu: 
Subkomitet pochwala zamiar rządu uczynie 
nia żeglugi niezawisłą od północno atlanty- 
ckiego kartelu i uzyskania wpływu na umowy 
tegoż kartelu, jakoteż specyalnie uwolnienia 
ruchu emigracyjnego od wsselkiego wyzy- 
sku, zwłaszcza od monopolistycznego wyzy- 
sku przes ten kartel i sprowadzenia części 
tej emigracyi na Tryest. Ust. 2 przyjęto w 
mastępującem brzmieniu, zaproponowanem 
przez p. Koroseca: Subkomitet widzi we 
wzmożeniu się liczby emigrantów w pierw- 
szem półroczu 1913 i pozskodowaniu przez 
to siły sbrojnej głównie wskuiek silniejsze- 
go w Austryi, niż gdzieindziej gospodarcze- 
go przesilenia, zwłaszcza w Galioyi i Dalma- 
cyi. Pierwszą część dodatkowego wniosku 
Miklssa przyjęto, brzmi ona: Komisya stwier- 
dza, że także wiele nledaść potępionych bez- 
prawi I jawnych nadużyć zdarzało się we 
wszystkich towarzystwach żeglugi i agentu 
rach emigracyjnych i doprowadziło do wzmo 
żenia się liczby wychodźzów. Część drugą od 
rzucono i Miklas sgłosił ją jako wotum mniej- 
szości, Ustęp 3 rezolucyi komisya przyjęła 
w brzmieniu następującem: Wzywa slę rząd, 
by występował przeciw bezprawnym formom 
agitaoyl na polu wychodźtwa wszędzie i bes 
względu na jakiekolwiek towarzystwo w spo- 
Bób, jak najostrzejszy. 

Wniosek Eilenbogenx przyjęto w imien- 
nem głosowaniu jednogłośnie, brzmi on: Po 
obwala się wszelką prawną interwencyę 
władz przeciw ezkodiiwym dla gospodarstwa 
i państwa nadużyciom propagandy emigra- 
cyjaej i towarzystw żaglugi. 

Przyjęto też następujący dalszy wnlosek 
Miklass, uzupełniony przez KoroOseca: Wszy- 
wa się rząd, by z całą surowością podjął 
ściganie wszystkich winnych bez wsględu 
na osoby i towarzystwa, by pozostawił po- 


stąpowaniu sądowemu wolny bieg, by jak 
najostrzej czuwał nad wszystkiemi towarzy- 
stwami żeglugi i agenturami amigracyjnemi, 
zwłaszcza zaś występował energicznie prze” 
ciw wszelkiemu ulatwienłu emligracyi popiso 
wych i wszelzimi środkami działał w tym 
duchu, iżby cel auetryackiej polityki żeglu- 
gowej: oswobodzenie krajów od wyzysku 
zagranioznych przedsiębiorstw okrętowych i 
wzmocnienie rodzimej żeglugi i ruchu na 
Tryest, został osiągnięty. Przyjęto też wnio- 
sək dodatkowy hr. Lasockiego brzmiący: 
Do tych zazządzeń należą między innem! 
sprzedaż kart okrętowych przez osoby do 
tego ustanowione. 

Przyjęto dalej wniosek Ellenbogena, 0- 
awiadczający, iż mimo zwalczania nadużyć 
w ruchu 6wigracyjaym swoboda podróżo- 
wania, zagwarantowana w konstytucyi nie 
ma być narażona a wszelkie szykany doty- 
czących organów policyjnych mają być wstrzy= 
mane. Dalej: wniosek Miklasa usupełniony 
przez hr. Lasockiego: Komisya daje wyraz 
zapatrywaniu, że daleko idące powody tak- 
że tej emigracyi, która odbywa się w for. 
mach prawnych, mogą być usunięte jedy- 
nie przez stworzenie wystarczające} możno- 
ści zarobku zwłaszcza przez podniesienie prze 
mysłu w krajach koronnych, ubogich w prze: 
mysl, dalej przez planową reformę grunto- 
wą | wewnętrzną kolonisacyą, jakoteż przes 
rozwinięcie ustawodawstwa społeczno -polity- 
cznego. 

Wśród przyjętych wniosków ianych znaj 
duje się wniosek Friedmanna, żądający, by 
rząd w razie podjęcia rokowań z zagrani- 
cznemi towarzystwami żeglugi natychmiast 
podał subkomitetowi do wiadomości wynik 
tych rokowań. Wniosek Mastalki: Wzywa 
się rząd, by za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zewnętrznych zaproponował rządowi 
pruskiemu reorganizacyą stacyj kontrolnych 
emigracyjnych, tak, iżby je albo upaństwo- 
wiono, albo przez dopuszczenie auetryackich 
organów kontrolnych, położone kres jadno- 
stronnemu wpływaniu na kontrole przes to 
warzystwa prywatne. Przyjęto też wniosek 
Koroseca: Komisya przyjmuje z ubolewaniem 
do wiadomości, że s powodu złych gospodar- 
czych stosunków głównie ludność agrarra 
zmuszona jest do emigracyi, Waywa s. więc 
rząd, by zwłaszcza ludność rolniczą chronił 
przed agentami emigracyjnymi. 

Przewodniczący German oświadcza, że 
wniosku Hellingera w sprawie nadania or- 
deru br. Weissglohnowi nie może poddać 
pod głosowanie, ponieważ to nie należy do 
kompetencyi komisyi. Heilinger protestuje. 
Na wniosek Kolischera wybrano Stelnwen- 
dera sprawozdawcą dla Izby. Następne posie- 
dzenie dziś po posiedzeniu Izby. Na porząd 
ku dziennym sprawozdanie subkomitetu o 
dostawach dla marynarki. 


Z komisyi wojskowej. 

Wiedeń. (T. B) W komisyi wojskowej de 
legacyi auatryackiej referent Rosaer wita 
z zadowoleniem zamiar ministra wojny co 
do zmiany przestarzałego sposobu“ budżeto- 
wania. Podnosi konieczność wielkiej oszczęd - 
ności w zarządzie wojskowym i omawia po 
tem główne punkty budżstu ordinarium woj- 
akowego. Efekty wne zwiększenie potrzeb wy- 
nosi tutaj na pierwsze półrocze 1914 roku 
11,933 000. Co do sumy okrągłej 5,700 000 K 
minister wojny da jeszcze bliższe: wyjaśnie- 
nia w komisyj. 

Następnie referent stwierdza, iż uzupeł- 
niający prelirainars do „ordinarium“ wojsko- 
wego wynosi 6,677.000 K. Uchwalenie “tego 
preliminarza jest potrzebae na wypadek gdy- 
by nowe przedłożenia wojskowe nie zostały 
przes oba parlamenty uchwalone. Istniejące 
„Via facti* warządzenia mają być jaknajry- 
chlej postawione na podstawie konatytucyj- 
nej. Następnie delegat Exner stawia walo 
sek, aby saprosić kierownika ministerstwa 
skarbu Eagla na jutrzejsze posiedzenie. Wnio- 
sek ten przyjęto jednomyślnie. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 26 lstopada.) 


O budowę kolel lokalnych 


Lwów. (Tel. wł.) Wydział krajowy prsy- 
gotowął szereg wniosków w sprawie budo- 
wy kolei lokalnych w Galicyi. Przedłożenia 
obejmują następujące Hnie: 

1) Dębica-Jasło, 

2) Wielicaka-Myślenice Mszana dolna (u- 
dział kraju 2,338.000 kor.), 

3) Prsemyś|l Brzozów-Krosno, 

4) Podkajce-Wiśniowczyk, 

5) Nisko-Majdas--Kolbuszowa-R s6szów, 

6) Stary Sącz- Szczawnica (udział kraju 
4,500.000 kor.), 

7) Kołomyja-Kuty. 


Muzeum 63 r. 

Lwów. (Tel. wł) Wskutek odezwy komi- 
tetu wystawy 63 r. wielu wystawców składa 
liczne pamiątki na rzecz powstać mającego 
muzeum 63 r. Między innymi prof. Syroczyń- 
ski ofiarował zbiór. pamiętników, zaś prof. 
Jarosław Pieniążek sbiór fotografij, liczący 
2000 sztuk. 


Zwołanie Sejmu galicyjskiego. 
Wledeń. (Tel. wł.) W ostatniej chwili do+ 
wiadujemy się z kół polskich, że %ejm swo- 
łany będzie wo wtorek, a najdalej plątek przy- 
szłego tygodnia. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 5 popoł. 
odbędzie się posiedzenie Koła polskiego. Na 
początku posiedzenia poseł Abrahamo- 
wicz i min. Długosz odpowiedzą na 
sarzuty, podniesione przez pos. Stapiń 
skiego we wczorajszej mowie w parlamencie. 


W obronie polskich robotników. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie Zamorski i X. 
Londzin interweniowali dzisiaj u' bar. Bahn- 
hausa w Sprawie pokrzywdzenia polskich 
robotników w Dziedxzicach. 


Mr. 273. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by: 
ło dzisiaj lepsze, kursy dobre. 


Z rosyjskiej Rady państwa. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Na prezesa gru- 
py centrum w Radzie państwa wybrano 
Mellera: Zakomełskiego. Jako przed- 
stawiciel Polaków s tak zw. Kraju Zacho- 
dniego, wszedł do biura centrum pos. S kir- 
munt. 

W Radsie pańatwa: krążą pogłoski, że 
Akimow ustąpi se stanowiska jej prezesa. 
Wymieniają trzech kandydatów na tosta- 
nowisko:  Durnowa, Goremykina i 
Stisgins kiego. 

Na wiceprezesów centrum Rady- państwa 
wybrano Niemieszajewa i Ołsufje- 
wa. Przedstawicielem Polaków w biurse 
centrum pozostał poseł Szebeko. 


Barbarzyństwo meksykańskie. 
Meksyk. (T. B.) Powstańcy wysadzili w po- 
wietrze pociąg wojskowy, przyczem 50 śoł- 
nierzy zginęło. 


Katastroiy kolejowe. 


Drohobycz. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 
pół do 8 wieczór wykoleił się pociąg towa- 
rowy, dążący z Drohobycza w stronę Sam: 
bora. Trzy wagony wyskoczyły s szyn, dwóch 
konduktorów ciężko rannych. 

Praga (T. B.) Pociąg osobowy zdertył się 
dziś rano o wpół do 7 koło dworca Franci- 
Bzka Józefa s pociągiem towarowym, sku- 
tkiem czego 50 do 60 osób po większej czę- 
ści zostało lekko zranionych. 


Jasło. (Tel. wł) Zmarł tu dslsiaj X. Jó- 
zəf Mach, znany dsiałacz społeczny. 


— I 
Przyjeckełł de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr, Włodzimierz del Cam- 
po Ścipło x Brzezio (Król, Polskie), ka. Jan Beigert 
z Poznania, Lucyan (łodziszewski z Paryża, Antonina 
Krynicka z Muszymy, Edward Karsch z Kielo, Stani- 
sław Lambert z Wiednia, Jadwiga Niedziałkowska 
z Chruścieli (Płockie), Radca Dworu Tadeusz Klasik 
Orzechowski ze Lwowa, Karol Rese z Berlina, Iza 
Zamojska z Łodzi, Dr Ryszard Urhamik z Tarnobrze- 
gu, Zygmunt Niedziałkowski z Płocka, Jan Kolinek 
z Wiednia, ks. Józef Szwed z Gzańca, 

HOTEL SASKI Wiefor Heuschen z Lüttich, Fean- 
ciszek Haimol z Monachium, Alojsy Landstatter z 
Wiednia, Adolf Bendel ze Lwowa, Paul Bellak z Opa- 
wy, Tadensz Golcz z Krakowa, Adam Bułakowski £ 
Galicyi, Dr Rappaport xe Lwewa, Karel Gódecki z 
Berlina. 


o ERC 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje. żadnej odpowiedzialności. 


Ujemne strony tranu w Emulsyi 
Scotła są przezwyciężone 


Zwykły tran mimo, że jest tak cennym środ- 
kiem odżywczym nastręcza tyle nieprsyje- 
mności, że najczęściej trzeba odstąpić od u- 
żywania go. Dzieci i dorośli mają często-zu- 
pelnie -resztą usprawiedłiwiony: watręt do 
smaku tranu, a niekiedy nawet nie mogę go 
znieść dla lego ciężkostraą wr ości. Zupełnie 
inaczej ma się rzecz z Emulsyą Scotta, któ- 
ra nie jest niszem innem, jak smacznie i ła- 
two do strawienia przyrsądzonym'"tranem. 
"y przeziębiesiu: wyeleńozesiu; olężkiem 
ząbkoweniu, w ozasie rokoswalosecnoyl, 
przy słabym układzie ksóel s dzieci, braku 
apetytu I t. P wypróbowana od dziesiątek 
łat Emulsya Sootta oddaje znakomite u- 


sługi 

Cena oryginalnej tlaszki K 2:50. Do na= 
bycia we wszystkich aptekach. Za nade- 
Błaniem 50 bal. w znaczkach pocztowych 
do Flrmy Scott I Bown, Sp.zo. p. [= 
deń VII, z powołaniem Blę na powyższe 
ogłoszenie, następuje jednorazowa "wysyłka próbki 
przez jedną z aptek, 


Pierwsza Galicyjska Fabryka 
warszawskich cukrów i marmolady 


l. SOBOLEWSKI i 5-4 


Sp. z. ogr. odp. 


Kraków -Podgórze. Telefon 2040. 


że jak dotychczas, tak i nadal starać 

się będzie swymi znanymi już wyro- 

bami Szanownych P. T. Odbiorców 
w zupełności zadawalniać. 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne żądanie k 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ozłoszeń 


Bolesław Jankowski 


Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filla w Krakowie Rynek główny 44 Linia H-B). 


Przylsetje wkiacdzi va rzolornak biażący | ma 


kapitał akcyjny 180 mlilonów Koron., FE" 


=== KSIĄZECZKI WKŁADKOWE === 


rezerwowe 41 millionów Koron. 
Eais miopa koo bea aaęs asa aiaaai wipyjz iadan i 


ta 
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Kraków, dnia 14 listopada 1913 r. 
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AA 
OBWIESZCZENIE. W a su na szkle s 
Podaje się do publicznej wiadomości, zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny | i Z: j z 
PCA zr o ów dia pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa A Francis zal Ki p 
Je T, eT wE wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- ER 
r 3, Boz m w psd kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, UE ' sensigasss 34. Wiedeń XVIII. sorosoro 2. 
agitata (l. pigtro drew NE, 2) układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- hi X yaa Pe 
cstamplowanych A Be a mienią żałobne, kartki pośmiertne it. d. it. d. h z a | i 0 K | D E K u Ś C JE L R y H M 
T an oe k następująca ro- .*. «+. Szybko, starannie i tanio .. .. K X Te | | erni Pokiasony 
e a. o ae OOo 000S Aa te ee 
TOERE- E M QQ0Q0000000000 pio | , Klasztor Salezyanów © 
2 R ORORNŚC"E Q00000000000 a eala w Oświęcimiu, Porchawa Rarance 
7. kowalskie z wyłączeniem ©©©66660666 - ; koło Czernlowiec (wielkie okna w nowym kościele). 
A A ERA R B82820808888828 
OK miasta ... 20 a OOO 


8. lakiernicze . . . . ,.. 20 
. 9, malarskis i pokostu . . 40 
10. murarskie . . . . . . . 200 


Pomvślne szanse gry! _ 6 ciągnień rocznie! 


n 

n 
11. powrośźniczə e. è.» © « 20 , ©OGO© przedstawiają 
12. rymarskia , . . «. « « : A - 
pim 19 LOSY TURECKIE 
14. szezotkarakie . . . . . . 5 » © 
15. stolarskie ., . . . . . . 
iodradiceniók 2. 's0 f Do wylosewania są «ja ak. 7 LR paii liczne boczne wy- 
17. ślusarskie . . . „,. , , 150, 


2 milionów, 325.000 franków w złocie 


Następne ciągnienia 1 grudnia. 


Każdy los wylosowany być musi 
każdy los zatem zach. swą wartość 


Oferuję de zakupna: 
1 los tureeki w ratach miesięcznych po K 7. lub K. 10— 
2 los. tnreck. „ 3 = «w = » 20— 
B los. tureck. „ m M n p 2l p ow 30— 


Po zapłaceniu już pierwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczką nabywa 
się wyłączna prawo do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 
pocztowymi czekami kasy oBzczędności. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 
Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych żastępców za dogodna prowizyą, 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


p ą 

W ki lic; é i | i ` D ©/4 
pdnodzad alkil (C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). ia A „w dobrym stanie tanio do 
w Ekonomacie miejskim (Plac WW przedania. Wiadomość u burmistrza w 


Świętych L. or. 6, parter na prawo) W Y C I Ą G Z R O Z K Ł A D U J A Z D Yy JORDANOWIE 1466 2 1 


B. Materyały: 
18. ciesielskie . . „, . . . . 200 
19. wapno zwyczajne . . ,. 50 
20. wapno hydrayljczne i gips 200 
21. cegłę e © a o za ARJ SAM 
22, wyroby kamionkowe i be- 
tonowe qe g* g wi NE 200 H 
23. wyroby z lanego Zek . . n 
24. naczynia z żelaza SUTowe- TELEFON 190 TELEFON 190 
go i stali >see’ 50 „|B 
25. naczynia emaliowane, po- 
lerowane i bielone, okucia 
drzwi i okiem . . . . . . 50 


ST matory aty sklepowe IfarBy o» KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35 


Wadyum musi być złożone w Ka- 
sie miejskiej przed licytacyą 
Oferty składać można codziennie 


zka wyda 19 (ekozomiensen) e |C, K, AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. Ważny od I października 1913 


gistratu. 


Magistrat stoł, król. m. Krakowa i i i e 
I dnia 17 listopada 1913 r. pociągów ozokowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa. 0 wyna ecila 
caaaeaee 
; W kierunku do Trzobini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. k. p.), Olomuńca (gl. dw.), Borna i Wiodnia (dw. k. póln.) I na odwrót ladole umoklowany pokól na III p. z oso- 
aa SE EE a a a a a a a or. miesięcznie: ) 
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Polecamy: prace — | 6) 747) — Il = — | 28381200 " ranich — |—|-—|- |62| —| 9%) — | 28| 600| 600| 935 w 3 
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1. ipri > > 520| 820 |1142|1142| 315| 1005 =i — | 105| 520 A + Opawa (dw. k. półn.) „ 1030) — | — | — | — | — | 542/1100) gos) 432| 342) 715 donoszę, iż 
8. Alberianie i Albartanki 602 | gaa| 318/1230| BE | 1151| 55| — | 27 — | 6° | » Ołomuniec » | 10281209) — | — | — | 120 350| gro) goo) 300| 1%) 6| przeprowadziłem się z 
F i OEdRi p 925 |1124 |358| 358) GG | 175 | ggg] | | 535| = | n Berno » | 6@|— 1045] — | — | 10391175 812| 540] 1135/1125] 48) uf, Floryańskiej na 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 807 |1234 | 756| 3109/1018) 446 | 959|.. | 647| 600| 707 5 Wiedeń (dw.k. półn.) „ 74%) 8201016) — | — | 635) 1040| 734] —| 1235| 810| 366 l ś J 
Obiady 8. Samueli I = . —=| Sa kad j ul. św. Jana L: 28 
p $ przez Brzeclawę. parter front, 


i. a. KRZYŻANOWSKI KRARÓN 


Wyrabiam warkocze, peruki, pukielki, sploty 
o nabyela we wszystkich księgarniach 


Pociągi pospieszne Oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. Antoni Czaicki, fryzyer, 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
SI wielki wybór gotowych 

S pomników z piaskow- 
oa, granitu i marmaru. 
Podejmuje się wyko- 
E nania grobów w miej- 
J son l na prorrinawi. 


Selelon FI. 


+ 
a~- 
za) 


Ważne dla Niel. Duchowieństwa. 
Kadzidło kościelne 


Ia, K. 3:— za kg. 
Ila. K. 2:— za kg. 
K. 1.60 za kg. 


Najszlachetniejszy gatua. 


Królewskie . . . .”. . . 
n aj lepszej 


Oliwę rzepakową ""jsxości 


"mu GUILLONA 


lampki 
„Wieczne światłe* 
polecają 


Reim I Sp. Kraków. 


Wysyłki odwrotnie. 


Pańczach 
gumowe LUB 
laki. — KOREK- 
TORY przeciw 
zgarbieniu i po- 
chyłemasię trzy- 
manio. OPASKI 
brzuszne na ob- 
wisłe  br'uchy 
atonie kiszek 


Z powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


w środku miasta parcele 1700 są- 
Żai kw. z budynkami aa fabrykę 
lub mieszkania, z maszyną parową, 
dwoma kotłami, z własnem urządzeniem 
elektrycznem na akumulatorach. W ogro- 
dzie osobno dom mieszkalny o kil- 
kunastu ubikacyach. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 21“ do Gł. 
Ajencyi Dziennisów i Ogłoszeń Kraków, 
Szozepańska L. 9. 


NADZWYCZAJNA 


sposobność dla Przewielebne- 
go Duchowieństwa, PT. Ko- 
mitetów kościelnych i Ofia- 


rodawców ! 
Ołtarz, arcydzieło w bronzie. o swojskim 
stylu, 61/, m wysoki, misternie cyzelowany 
wykonałafabryka „M.Jarrą''wKra- 
kowie, gdzie takowy można nabyć na 
kardzo przystępnych warunkach, Na żąda- 
nie wysyła się reprodukcyę. Firma poleca 
wszelkie przybory kościelne bez konkorenoyl. 


Prima peszteńską 


Słoninęi Śmalec 


topiony w najlepszych gatunkach wysy 
kb AT p 2h malejsfyoh 41/5 kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 7-60 za 
słoninę a K 870 za smalec wraz z opskew, 


Lepold Weisz i Ska 


Budapeszt IX Hentes-nto (7 
(naprzeciw miejskiej rzeżnł trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów Krajowych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 1 


Pod gwarancyą naturzlne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or: 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran: 
eyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dehre — 
dostawa od atacy! kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, pe K. 16—, do K. 60-—, za 1001 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries 
ling & Zelen po K. 66— do K, 
Niżej 56 litr. nie dostareza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorom ego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekoiwiek nadużycie jesi 
wykluczene. — Przy większych dostawach 
seny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Niezawodna pasta 


nawet na sastarzałe nagniotki w aptece 


ej Sokalskiego w Kętach. Słoik 


płata poozt. 45 hal. za zaliczką 
o 20 hal. więcej. 


Do wydzierżawienia 


folwark 


11 km. od Krakowa, w pięknej zdro- 
wej okolicy, przy drodze szatrowanej 
Obszar 152 morg. roli ornej 128, łąk 16 morg. 
pastwisk 8 morg. Budynki murowane. Biiż- 
szej wiadomości udziela Zarząd Dóbr Dą- 
browicy poczta Chrostoewa. 


Duży sklep 


w doskonałem położoniu 


obecnie mieszczgcy aptekę wraz z dwoma 
ubikacyami i piwnicą 
od f-go lipca (914 roku 
do wynajęcia. 


Wiadomość ul. Mikołajska 2i lp. 
od godz. 2—3. 18% 10 1 


Meble tanio 


wyrób własny 


66 hal. 


do sprzedania u stolarza; 
z grarancyą t.j. szafy, łóżka x drzewa mo- 
drzewiowego masyw, a także stoły różnej 
jakości. Og gdać meżpa każdego czasu. Kra- 
ków, Półwsie ul. Kościuszki L 33. 


3ANK PRZEMYSŁÓW 


GALICYI I LODOMERYI 2 WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


DLA KRÓLESPWĄ 


q FLIA 
Nakładem wydawnlotwa „Głosu 


OZNA 


BLOJ RMARODU* a dzia 26 Listopada 1915. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH TOTEN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA (0 $ | 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Raqgiowu 46 tprawnione 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


R. Rząca I Chmurski 
w Hrakomie, św. Gerirmdy I. 3% 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polacone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne zztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Bliińskiej, Glesshdbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen. 


g tudzież specyalne lesznicza jak: Iitową, bromową, jodowń, żelazistą, kwaśną ora: 
inne wody mineralne z przepisu prof, Jaworskiego. Sprzedaż cagsizcwa w apte- 
kach | drogneryach, —- CenBiki na żądanie darmo. 


MMA 


MYSE ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Binza podróży Zofii Biesiadeckiej| w Oświęcimiu: 
która 23a inaingca agentów, aru noganiaczy, 
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| CHEMIA i MIRROSKOF | 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych 


Już nadszedł ten czas, że lajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak najmniej szkodiiwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń techniczaych, To też ma podsta- 
wie mych własnych rezkioróćw chemicznych i bedań mikro» 
akopowyoch; oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretowś, znaną ogólnie pod nazwą 


„SALWESOL-NORIS'' 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe ,,SALLWESOL= 
NORIS‘ z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
R znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. =EmeonrR=> 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK | BIBULEK GYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


m 


4 2 66 jest jedynom u nas 
„Myśl Robotnicza TKH 
botniczam, zawodowem, redagowanem w duchu chrześci- 
jańskim. — [Iuformuje dokładnie o ruchu robotniczem 
= j Życiu w stowarzyszeniach robotniczych === 


U zm cm um zw (wm W i" |=: rj wj z w 
EZR |ZNOZNWSCZANEZNENE 
— NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


BS 


Í 


R 66 jest dobrem infor- 
„Myśl Robotnicza 5x5 T podrę. 
cznikiem praktycznym dla chcących, pracować w stowa- 
rzyszeniach robotnicgych === 
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PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku= 


polecaną bywa joko wino i 
używaną, aniżeli inne wina pir ENESE 


Perła Adryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
| należy bacznie uważać na nazwę ina markę ochronną 
„Merkur*, 


Perła Adryatyku 
podlega stałej kontroii Zakładu rozpoznawczego Gre- 


mium Aptekarzy w Wiedtiu, IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


PerłaAdryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handłach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryache 


Hartowna sprzedaż 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX, 


5555: o ESO] 


50 tysięcy imitow. srebrnych 


zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim, 35 

gedzin 'dąęcym wetkiem, pięknie gran irowane sprzedaję j. k długo 

siurczy zapas, PO zuiżonych cenach zamiari K., 10: — tylko 

K. 5'50. Ten eam zegarek w initowanej kopercie złotej i »re- 

brnym cyferblatem ty.ko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy 

syłka tylko za zaliczką Wymiana dozwolona w przeciąga 8 dni 
ribo zwrot pieniędzy. 


W. Schónbrunnerstr Nr. 85/21. 
Cenniki darmo i opłatnie! 


Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 

Informacyi udziela: 741 30 17 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 

DB ODDZIAŁ TOWAROWY. 
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F. Kopaczyński i Ska 

Fabryka wyrobów bronzowniczych I złotniczych odiewarnia sziache- 
tnych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawaze służyć pogrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi wykony- 
wanymi starannie i sumiennie. Ufajgc, że Przewielebne Duchowień- 
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie od- 
mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor- 
towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk. 


W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). 
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Setki biednych szewców 


kup emy tandetę spro- 
en. 


chodzl j 
po Krakowie bez zajęcia, a my | Łół ohono dać tej ma- 


wadzaną z fabryk pruskieh i niemiecki 0 
sie PETHE a BA OA i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wylącznie obuwie wyrabiane tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznia obuwie 
wiasnego wyrobu i zatradniającą wyłącznie polskich roborników jest znany od 
lat 50 z doborowego towaru i rolidnej i pięknej roboty magazyn obuwia 
męakiege, damskiego i dziootnnego pcd firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy uł. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą, 


I 
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Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNRWSKIEG 


w Rossowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego, 


szioziszioziezjiczjszjozjozjczjozjczjczjoz 
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"u ŻE" 
HEINRICH LANGER, Wiedeń 
Cenniki darmo i opłatnie | 


przemysłowych. - Akkredytywy 
na miejscu krajowe i zagranicz. 


KORON 10.000.006. = Wkladki za książeczki :: 


we Lwowio. 


Kapital akoyjny funduszów. — Oddział 


W KRAKOWIE 


Narodu“ Sp. z ogr. odp. Redaktor odpeowiedzalny JAN MATYASIK. 


| Broń myśliwską 


i na rachunek bieżący za ke- 
rzystnem eprocent. Podatek ren- 
towy opłaca Bank z włagkych Telefony Nr. 2377 Dyrekcye, 


warewy poleca: Węgiel, z ke- 


s 


Rr. 272 w 3 


ZAKLAD 
- BBE 
3 BRACI 
E TREMBEGKICH 


w Krzkowie 
Rakowicka l- 
(dom własny) Telefon 
przyjmuje się wykonyw8- 
g nie wszelkich robót w z8- 
kres ten wchodzących, 
| a szczególności GROBO- 
WCÓW 1 POMNIKOW; 
tak w miejscu jak i na prowineyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


al 
- 


= MONOPOL — 
HERBATA zZRĄCZKĄ 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


wszalkioh systemów 
poleca 


Magazyn Broni 


| A. blinięcki B. Wierzejski 


Kraków, Szewska L, 2 
Na podarki 


ow. Mikolaja 


wyroby cukiernicze I pierniki 
J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


P. 6/8 


Ogloszenie. 


C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
zawiadamia, że są do nabycia z wol- 
nej ręki dobra Bircza z przyległo- 
Ściami, a to Bircza miasteczko i po- 
łowa Iwh. 464, Bircza miasteczko II 
połowa lwh. 465, Bircza stara lwh. 
100, Korzenise lwh., 544, Wola Ko- 
rzeniecka lwh. 536, Nowa Wieś lwh. 
337 i realacŚci w mieście Bircza po- 
łożone obszaru około 2400 morgów 
stanowiące własność małoletniego 
Stanisława  Kaciuby Kowalskiego. 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć mo- 
żna w Sądzie. 


C. k Sad obwodowy w Sanoku 


Oddział IV, dnia 20 listopada 1913. 


KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE 


PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: 


WILHELMAPLESSA 
BORSALINO WŁOSKIE, OHRISTYS AN- 
GIELSKIE I T, D. 

POLECA PO CENACH NISKICH 


FA. JAROSZ 


KRAKÓW 


‘ULICA SŁAWKOWSKA L., 24. 
(DOM XX. MARKÓW), 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
W ZAKRES KAPELUSZNICTWA WCHODZĄCE. 
Nz 


Wdowa inteligentna 


lat śred. w bardzo Kłopotliwem położeniu 

poszukuje zarządu domem, chętnie na ple- 
banii łab jakiegokolwiek innego zajęcia, 
sHeiemat 18 Poste-restante Kraków. 


WDOWA 


inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko- 
nale na kuchni i gospodarstwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admin. „Głosu Naroda* pod 
„Marya*. 18 


JAN OREMUS 


zakład ślusarsko-artystyczny i bu- 
dowinny. 


Kraków, ul. Długa L, 6 
Telefon 2518. 


alà srie z E 
eka orszy. Bza 
Hrt x tahzyki w fkawiuie 
2 kam- 
i dział 
H 


ter wymiany, 2540 Koresp. 
towarowy. — Kasy otwarte 9—1 I 
x wyjątkiem ulodzieł I świa 


te- 


Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35, pod zarządem J, R, Dehrzańskiego. 
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